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f om aw 'a n o
problemy 

mniejszości 
narodowych

Problemy tolerancji i współpracy 
^nydi kultur w Europie omawiano we 
l ig i  |  Sejmie na konferencji „Utra­
c i  Europa” pod patronatem Zgroma- 
fania parlamentarnego Rady Europy 
H  RE), informuje ELTA.

Przemawiając na konferencji prze­
wodniczący Sejmu Vytautas Landsber- 
gis wyraził nadzieję, że na Litwie zało­
żone zostanie centrum w celu badania 
rozproszonych po catej Europie kultur 
„rodowych. Parlament RE już zalecił 
ogJom krajów założenie takiego cen­
trom w Wilnie.

Jak zaznaczył V. Landsbergis, Rada 
Europy RE wielką wagę przywiązuje do 
kultur zamieszkałych na Litwie Żydów, 
Tatarów, Karaimów i Cyganów. Piękną 
oceną polityki narodowościowej na Li­
twie nazwał on zakończenie obserwacji 
Litwyipcyznanie,że nasz kraj przestrze­
ga paw człowieka i mniejszości naro­
dowych. Te słowa zaaprobował również 
poswodniczący Komitetu Monitoringo­
wego ZP RE Guido de Marco.

Dyrektor biura RE Klaus Schu­
mann, który przemawiał na konferen­
cji wyraził przekonanie, że takie przed­
sięwzięcia przyczynią się do szerzenia 
tolerancji i konsolidacji narodów w 
Europie. Powiedział on, że w 1947 r. 
Winston Churchil przedstawił swą wi­
zję Europy powojennej, wcielaną obec­
nie w życie. Podobną wizję równo­
uprawnienia i współpracy narodów 
podczas pobytu w Strasburgu w tym 
roku przedstawił też prezydent Rosji 
Boys Jelcyn. Niebezpieczne dla kon­
solidacji narodów europejskich, zda­
łem K. Schumanna, mogą być tylko 
nastroje nacjonalistyczne.

Przewodniczący Komitetu Spraw 
Politycznych ZP RE Andreas Barsoni 
pw^łział, że politycy powinni się 

wać do odpowiedzialności za to, 
^^przestrzeni obecnego stulecia nie- 
^  Mrody utraciły swoje kultury bądź 
p j  życia oraz wezwał do tego, aby 
“japizyszłych pokoleń obecne kultury 
^  pozostały tylko wspomnieniem

Zatwierdzono 
budżet państwowy 

na 1998 rok
I We wtorek Sejm przyjął Ustawę o

» rok oraz wskaźników finanso­
wy^ budżetów samorządów. Podczas

^  tym 73 parlamentarzystów, 24 - prze- 
^  15 posłów na Sejm powstrzymało 
^ęód głosu, informuje ELTA. 

(Dokończenie na str. 2)

Sondeckisowi wręczono 
wysokie odznaczenie \

We wtorek prezydent Algirdas 
Brazauskas udekorował kierownika 
artystycznego i dyrygenta Litewskiej 
Orkiestry Kameralnej Sauliusa Son- 
deckisa Orderem Wielkiego Księcia 
Litewskiego Giedymina I klasy, infor­
muje ELTA.

Wysokie odznaczenie nadane zo­
stało artyście na mocy dekretu prezy­
denta, podpisanego jeszcze na począt­
ku lipca, w przededniu Koronacji 
Mendoga - Dnia Państwa  ̂Order nie 
został jednak wtedy wręczony, gdyż 
S. Sondeckis razem z orkiestrą bawił 
na występach gościnnych za granicą, 

We wtorek, wręczając odznacze­
nie, A. Brazauskas podkreślił wyjąt­
kowe zasługi S. Sondeckisa dla sztu­
ki i kultury Litwy. „Kierowana przez 
Pana orkiestra, jak też Pan jesteście 
doskonale znani na Litwie i szanowa­
ni w wielu państwach Europy i całe­
go świata”, stwierdził prezydent 

Przywódca państwa zaznaczył, że 
S. Sondeckisa znają słynni współcze­
śni muzycy świata, w tym Mstisław 
Rostropowicz, Justus Franz oraz inni. 
„Oznacza to, że tyllg) samo pańskie 
imię wsławia Litwę na świecie” - po­
wiedział A. Brazauskas.

Prezydent odnotował również 
działalność pedagogiczną maestro oraz 
jego serdeczny i stanowczy charakter.

A. Brazauskas wyraził ubolewa­
nie, że w związku z wizytą w Kijowie 
w ubiegłą sobotę nie mógł przybyć na 
maraton najwybitniejszych muzyków 
litewskich w Filharmonii Narodowej. 
„Uczestniczyła w nim również Litew­
ska Orkiestra Kameralna, ostatnio nie­
zbyt często występująca w kraju”, 
zaznaczył prezydent.

S. Sondeckis podziękował za wy­
sokie odznaczenie państwowe. 
Stwierdził, że na przestrzeni 50 lat 
działalności twórczej niektóre nie­
zbędne prace nie zostały wykonane, 
a niektóre nie były dokończone.

„Było natomiast mnóstwo przy­
jemnych chwil na scenie. Jestem za nie 
wdzięczny zarówno swojej orkiestrze, 
jak i wszystkim muzykom oraz lu­
dziom sztuki, którzy razem pracowa­
li” - powiedział maestro.

S. Sondeckis wyraził zadowolenie, 
że udało niu się stworzyć bardzo do­
bry zespół twórczy - Litewską Orkie­
strę Kameralną. „Ten zespół jest moim 
czwartym synem” - stwierdził dyrygent 
i kierownik artystyczny orkiestry.

S. Sondeckis jest siódmym kawa­
lerem Orderu WKL Giedymina I kla­
sy. Dotychczas otrzymali go dyplo­
mata Stasys Baczkis, poeta Justinas 
Marcinkeviczius, koszykarze Arvy- 
das Sabonis i Szarunas Marcziulio- 
nis, były trener męskiej reprezenta­
cji koszykówki Vladaś Garastas oraz 
prezydent Międzynarodowego Ko-[ 
mitetu Olimpijskiego Juan Antonio 
Samaranch.

Fot ELTA

W s p ó ł p r a c a  Wizyta delegacji
Ministerstwa Edukacji Narodowej Polski

Na Litwie bawi delegacja Depar­
tamentu Dzieci i Młodzieży Minister­
stwa Edukacji Narodowej oraz przed­
stawicieli organ izacjTmłodzieżowych 
Polski z wicedyrektorem tego depar­
tamentu Krzysztofem Sikorą. Celem 
wizyty jest zapoznanie Się z prowa­
dzoną na Litwie polityką młodzieżo­
wą oraz podpisanie protokołu o wy­
mianie i współpracy młodzieży Litwy 
i Polski, informuje ELTA.

W tym roku w Olicie premierzy 
Litwy i Polski zawarli umowę mię­
dzyrządową o współpracy i wymianie 
młodzieży. Ta umowa przewiduje, że 
co roku przedstawiciele instytucji, 
zajmujących się polityką młodzieżo­
wą obu państw, podpisywać będą pro­

tokół o wymianie i współpracy mło­
dzieży.

Zgodnie z protokołem, w roku 
przyszłym przewidziana jest wymia­
na informacji o polityce młodzieżo­
wej w obu krajach, o organizacjach 
młodzieżowych oraz ideach ich wspó­
łpracy. Nastąpi też wymiana wizyt 
osób odpowiedzialnych, przewidzia­
ne jest zapoznawanie się ze sprawa­
mi wychowywania dzieci i młodzie­
ży, ich rozwoju i zatrudnienia.

Planuje się też organizowanie 
Wizyt pracowników administracji po­
wiatowej i samorządowej Litwy i 
Polski odpowiedzialnych za sprawy 
młodzieży, a także przedstawicieli lo­
kalnych x>rganizacji młodzieżowych.

Nastąpi też wymiana doświadczeń w 
zakresie pracy wychowawczej i in­
formacyjnej wśród młodych Litwi­
nów w Polsce i młodych Polaków na 
Litwie.

Przedstawicieli polskiego Mini 
sterstwa Edukacji Narodowej na Li­
twę zaprosiła Państwowa Rada do 
Spraw Młodzieży. Jej przedstawicie­
le zamierzają informować Polaków o 
aktualnej sytuacji na Litwie. Mają być! 
omówione dalsze perspektywy dwu­
stronnej współpracy w dziedzinie po­
lityki młodzieżowej.

Przedstawiciele polskiego Minii 
sterstwa Edukacji Narodowej spotkają 
się również z przedstawicielami litew-j 
skich organizacji młodzieżowych.

A. Ilginis ponownie został szefem NRTV
Dyrektorem generalnym Naro­

dowego Radia i Telewizji (NRTV) 
ponownie wybrany został reżyser te­
lewizji Arvydas Ilginis. Taką decy­
zję we wtorek, jak informuje ELTA, 
podjęła większość członków rady 
NRTV.

Po wysłuchaniu przez radę NRTV 
na zamkniętym posiedzeniu ustaleń 
programowych wszystkich czterech 
kandydatów oraz ich odpowiedzi na 
pytania. Członkowie rady w trybie taj­
nego głosowania orzekli, że najlep­
szym kandydatem na to stanowisko

będzie A. Ilginis. Przegłosowało za 
tym 11  spośród 14 członków rady. 
Pozostali kandydaci nie uzyskali ani 
jednego głosu.

A. Ilginis dyrektorem generalnym 
NRTV był już od 18 lutego do 20 paź­
dziernika br..

l i t e r a t u r a  \ Nagroda Polskiego PEN Clubu - Just Marcinkevicziusowi
W trakcie uroczystości wręczenia 

PEN Clubu za rok 1996 wy-
p ie n ia  w dziedzinie przekładu 
p/̂ yroali: Carlos Marrodan Casas i 
*^Sommer. Nagrodę edytorską dla 

redakcyjnego audycji literac­
i e  Programu II PR odebrał Edward 

^  dyrektor radiowej Dwójki.
W im ie n iu  Justinasa Marcinkevi- 

jeIUsa nagrodę translatorską odebrał 
| 8° laudator Algis Kaleda. Justinasa 

*rcinkevicziusa wyróżniono za 
,'^łady literatury polskiej na język 

®ki (m.in. przekład „Pana Tade­

usza”). W mowie laudacyjnęj podkre­
ślono, że głównymi walorami jego 
przekładów są: wierność oryginałowi 
i poetycka adekwatność.

.Stanisław Barańczak, laureat na­
grody im. Jana ParandoWsićtego nie 
mógł przybyć na uroczystość z powo­
du choroby. Nieobecna była także 
Clare Cavanagh, wyróżniona za prze­
kłady poezji polskiej na angielski, któ­
ra odbierze nagrodę w innym termi­
nie.

Stanisława Barańczaka uhonoro­
wano „za całokształt dorobku pisar­

skiego, za bardzo bogatą i wielostron­
ną twórczość”. W uzasadnieniu przy­
znania nagrody zwrócono uwagę na 
kunszt Barańczaka w przekładzie dra­
matów Szekspira oraz poetów angiel­
skich i amerykańskich, a także na „cie­
kawe myśli w eseistyce”. W liście 
skierowanym do PEN Clubu Barań­
czak napisał m.in., że „nazwisko Jana 
Parandowskiego było dla mnie za­
wsze symbolem tego dążenia w na­
szej literaturze, które określiłbym sło­
wami Mandelsztama jako tęsknotę do 
kultury światowej, do pełnoprawne­

go udziału w jej skarbach i przyczy­
nianiu się do jej bogactwa”.

Dziękując za wyróżnienie Edward 
Pałasz podkreślił, że PEN Club był 
„pierwszym organizmem, który wy­
raził głęboki niepokój o to, czy ante­
na całkowicie kulturalna ma prawo 
istnieć w  polskim radio”.

Piotr Sommer wyróżniony za 
przekłady z literatury angielskiej! 
amerykańskiej, dziękując za nagrodę 
powiedział, że „wśród takich profe­
sjonalistów jacy zostali dziś wyróż­
nieni czuję się jak amator”. (PAP)
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Dogodne połączenia 
Z Wilna 

przez Warszawę do: 
Aten,

New Yorku, 
Chicago,

Los Angeles, 
Pekinu, 

Istambułu, 
Tel Awiwu. 

Wilno, teL26-08-19.

Produkcja żaluzji 
Sprzęt oświetleniowy 

TeL 63-37-02, fax 26-10-36 
Yytenio 20, Wilno

REMOUTA 
( = )  Tel. 23-59-21 

TelVfax 72-49-87 
Szybko, tanio, jakościowo, 

dwuletnią gwarancją

R oboty  rem ontow o - 
budow lane, 

In s ta lac je  santechniczne

' r.Senten.cja dnia
. ; : Obezwładnia nas nie ślepota, 
ale przejaskrawione rzeczy.

Wojciech BARTOSZEWSKI

k u d im e ju
•RZEDSTAWICIELSTWO W WILNIE

INFORMUJE 

O ZMIANIE ADRESU

Nasz adres: Wilno, 
Pylimo 8 

Tel7fax. 61-24-53
Zam. 1253\
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K u r i e r e m
•  Namocy rozporządzenia pre­

mi er a Ged i iriin as a Y'a g n o r i u s a 
utworzono indow ą grupę roboczą, 
która do i 0 grudnia ma wyjaśnić, z 
czyjej winy zwlekano z uchwałą o: 
przeliczeniu środków na wynagro­
dzenie prący nauczycieli.

Premier zobowiązał Minister* 
itwo Oświaty i Nauki dó podjęcia 
niezwłocznych kroków wcelu prze­
liczenia zwiększonychpoborów dla 
nauczycieli. ^  |  :
' '• •  Minhtei^tWo Opieki Sp^e^r

nejj Pracy nie^przygotowuje żad- 
nego dokumentu w celu ograniczę-, 
nia możliWościpracy emerytów - 
stwierdza opublikowane przez mi­
nisterstwo oświadczenie, do.które­
go ukazania się przyczyniły się po­
głoski o:tym, że emerytury nie będą 
wypłacane pracującym emetytom/ '

. .Oświadczeniegłosi, żezgłoszony 
Sejmó^vrdo rozpatr^enia/projekt- 

: nowelizacji i uzupełnienia poszcze­
gólnych artykułów tlstawy o emery­
turach z tytułu. państwowych ubet- - 
pieczeń społecznych nie dbtyczy try­
bu wypłaty emerytur dla pracują- 
ćych emerytów. Projekt zalecąpod-; 
wyższenie emerytur tym emerytom,

. którzy do, i11 stycznia 1994 r. otrzy-. 
mywali niskie wynagrodzenie za.pra- $ 
cę. W ten sposób zamierza się zwięk­
szyć wpływ stażu tych osób na wy-, 
sokóść emerytury. :g~:_

•  Premier Gediminas Vagno- 
.-rius zwrócił się do KontroIi P a ń- 
stwowej z  prośbą o sprawdzenie, 
j ak s a mo rządy wy ko rzy stu j ą środ­
ki budżetu przeznaczone na rekom- 
pens a tę wydatków mieszkańców na 
ogrzewa n ie ppm lęsżćzeń mieszkal­
nych i gorącą wodę* .

Komunikat służby prasowej 
erządu głosi, że ostatnio wpływa wie-> 
le skarg mieszkańców z powodu ńle£ 
s t oso wa n i a, bądź nieprawidłowego 
.stosowania kompensaty wydatków^ 
na ogrzewanie pomieszczeń i górą-f 
cą wodęw. Wiele jest tez zażaleń' od; 
mieszkańców korzystających;; gazu 
bądź innego paliwa:

. Kontrola PaństwowaWsgraw-: 
dzić, jak na powyższe cele wykorzy­
stywane są przeznaczone na listopad 

-środki budżetu w samorządach miej­
skich i rejonowych oraz zgłosić od­
powiednie Wnioski i postulaty^
; Minister spraw Wewmętrźnych;:

Yldmantas Żiemelis postuluje rządo­
wi, aby na przyszły rok ustalić kwotę - 

'imigracji na 2000 osób^udzieląjąc 
pierwszeństwa połączeniu się rodzin. i

•  Litwa wita uprawomocnienie 
Umowy o partnerstwie i współpra­
cy między Rosją a Unią Europejską ' 
Oficjalne\WiIńp;.pcżekuje^te':'ld':. 
umowa prZyczyrii:się.do integracji' 
Rosji z Europą, a także umocni sta­
bilność w regionie bałtyckim i na 
całym kontynencie etiropejskim, 
skonsoliduje reformy demokratycz­
ne i gospodarcZe w Rósji^ -

Jak głosi komunikat wydziału in- 
formacji i prasy Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych, titw a akceptuje'' 
oświadczenie’UniiEuropejskiej, 
stwierdzające, że uprawomocnienie 
Umowy^bpartnerstwle iwSpólpra- 
cy między Rosją i UE jest wydarzę-; 
niem historycznym, oznaczającym 
jakościowo nowy etap stosunków 
międZy-Rosją i Unią Europejską, 
Takie oświadczenie opublikowano w 
poniedziałek w Brukseli.. r ■;
. Umowa p p a rtn e rs tw ie \\ \  
współpracy między Rosją a.UE* zSr 
warta w czerwcu 1994 r., weszła w . 

'życie l  grudnia br. -
•  We wtorek w centrum wysta­

wowym „Litexpo” otwarta została - 
międzynarodowa wystawa syste­
mów ochrony i bezpieczeństwa 
*Apsauga*97,\  W tegorocznej wy­
stawie uczestniczą 72 firmy z 
państw bałtyckich, Rosjij Holandii, 
Wioch, Czech. Oferta uczestników 
wystawy obejmuje złożone środki 
ochrony banków, jak też najelemen- 
tarniejsze dla zwykłych obywateli. 
Jeden z najpoważniejszych projek­
tów promuje Zarząd Policji Ochro­
ny Ministerstwa Spraw Wewnętrz­
nych, prezentujący scentralizowa­
ny system ochrony samochodów.

Zatwierdzono budżet 
państwowy na 1998 rok

(Dokończenie ze str. 1)
W roku przyszłym przewiduje się, że dochód budżetu państwowego wyniesie 

6 mld 886 min Lt dochodu. Jego wydatki mają stanowić około 7 mld 581 min 
litów, czyli Ó 695 min litów więcej, niż planowany dochód.

Spodziewane jest, że deficyt budżetu państwowego, w porównaniu z rokiem 
1997, w sumie absolutnej będzie mniejszy o 2j9 min Lł Przewiduje się, że stano­
wić to będzie 1,6 proc. globalnego produktu krajowego.

Jak twierdzi minister finansów Algirdas Szemeta, budżet państwowy roku przy­
szłego jest ukierunkowany na sprawy socjalne, gdyż rosną wydatki na oświatę, 
opiekę zdrowotną, ku 1 turą, ochronę socjalną, sport. Jednocześnie zmniejszają się 
asygnowania na bezpośrednie finansowanie gospodarki z budżetu państwowego.

Budżetu państwowego na.rok przyszły nie zaaprobowały frakcje LDPP, so­
cjaldemokratyczna, centrum, poszczególni parlamentarzyści z innych frakcji.

A. Brazauskas wystąpi 
bezpośrednio w Telewizji Litewskiej

Prezydent Algirdas Brazauskas na kilką dni przed wyborami prezydenta za­
mierza uczestniczyć w bezpośrednim programie telewizyjnym i wyrazić swoje zdanie 
na temat-kampanii wyborczej oraz głosowania. Możliwe też, że prezydent podczas 
tego przemówienia oświadczy, którego kandydata wspiera w wyborach przywód­
cy kraju, informuje ELTA.

W poniedziałek po spotkaniu z kandydatem na prezydenta Arturasem Paulau­
skasem, A. Brazauskas powiedział dziennikarzom, że nie może pozostać na ubo­
czu ważnego wydarzenia politycznego - wyborów prezydenta, musi więc wypo­
wiedzieć swoje zdanie na ich temat. „Chciałbym wyrazić swą opinię na cały prze­
bieg kampanii wyborczej oraz tenwielki potok informacji, otrzymywanej od kan­
dydatów” - stwierdził obecny przywódca państwa.

A. Brazauskas obiecuje również,że będzie zachęcał ludzi do aktywniejszego 
udziału w wyborach prezydenta i wybrania tego, który w  ich przekonaniu, jest 
najlepszy.

Na pytanie dziennikarzy, czy zamierza podczas tego przemówienia pornfor- 
mować, którego kandydata popiera na wyborach, A. Brazauskas odpowiedział - 
„nie wiem”.

A. Paulauskas, zapytany przez dziennikarzy, co myśli o słowach prezydenta, 
aby do władzy wybierać ludzi młodszych, odpowiedział, że jest „najmłodszym 
kandydatem, mogącym zaoferować wyborcom energię i nowe poglądy na rozwią­
zanie istniejących problemów”. Bezpośrednie przemówienie A. Brazauskasa, praw­
dopodobnie Telewizja Litewska nada 15 grudnia, w ostatni poniedziałek przed 
wyborami.

Podczas spotkania A. Brazauskasa 
z A. Paulauskasem mówiono tylko o UE

Prezydent Algirdas Brazauskas na poniedziałkowym spotkaniu z kandydatem 
na przywódcę państwa, prawnikiem Arturasem Paulauskasem mówił o stanowi­
sku Litwy w dążeniu do negocjacji w sprawie przynależności do Unii Europej­
skiej, informuje ELTA.

Podczas rozmowy z prezydentem, przeprowadzonej z inicjatywy A. Pauląu- 
skasa, jak powiedział sam kandydat, zostały poruszone tylko sprawy integracji z . 
UE. „Inne problemy i inne kwestie niebyły poruszane, gdyż zabrakło na to czasu”
- twierdził on po przeszło godzinnej rozmowie z przywódcą państwa.

A. Paulauskas powiedział, że prezydent zapoznał go z obecną sytuacją Litwy 
w kontekście integracji z UE, a przede wszystkim przystosowania systemu gospo­
darczego i prawnego Litwy do standardów UE, a także z oficjalnym stanowiskiem 
państwa w kwestii rozszerzania tej organizacji. A. Brazauskas wspomniał również 
o tym, że polityka zagraniczna państwa nie powinna ulegać zmianie wraz ze zmia­
ną prezydenta.

We wtorek kandydat na prezydenta na zaproszenie frakcji liberałów Europar- 
lamentu udał się do Brukseli. W stolicy Belgii odbędzie się zorganizowana przez 
tę frakcję konferencja międzynarodowa na temat realizacji polityki liberalnej. Re­
ferat ma wygłosić również A. Paulauskas.

Ponadto przewidziane jest spotkanie A. Paulauskasa oraz jeszcze kilku polity-- 
ków i intelektualistów z Europy Środkowej i Wschodniej z prezydentem Komisji 
Europejskiej Jacąuesem Santerem.

Ludzie w  podeszłym wieku 
nie będą mogli głosować w domu

Po raz pierwszy podczas wyborów tylko inwalidzi I grupy i osoby legitymują­
ce się zwolnieniem lekarskim będą miały prawo do głosowania w domu. Znoweli­
zowana wiosną bieżącego roku ordynacja wyborcza zakłada, że nie należący do 
tych dwóch grup wyborcy, którzy dotąd mogli głosować w domu - nawet osoby 
chore i w podeszłym wieku - będą musieli udać się do lokali wyborczych. Niniej­
sza nowelizacja została przyjęta przez Sejm wiosnąbr., po wykryciu machinacji w 
rejonie święcrańskim podczas wyborów samorządowych.

Wiceprzewodnicząca sejmowej frakcji konserwatystów, posłanka Rasa Rastau- 
skiene złożyła w Sejmie wniosek w sprawie wprowadzenia do prezydenckiej ordy­
nacji wyborczej nowelizacji głoszącej, że przynajmniej ludzie powyżej 75 lat po­
winni mieć prawo do głosowania w domu. Jednak wniosek ten nie zyskał poparcia 
posłów z innych frakcji, w związku z czym posłanka wycofała go. Niemniej, Rasa 
Rastauskiene nadal uważa, że do tej kwestii Sejm powinien w najbliższej przyszło­
ści powrócić, gdyż przyjęta wiosną nowelizacja w pewnym sensie godzi w prawa 
wyborcze osób w podeszłym wieku.

Podczas wczorajszej konferencji prasowej w Sejmie R  Rastauskiene za7 
cźyła, że jej wniosek nie wynika ze szczególnej troski o elektorat przywódcy fc* I
serwatystów: „Konserwatyści tym się nie przejmują, gdyż akurat stronnicy y  |
bergisa zadbają o to,-by ludzie w szacownym wieku‘dotarli do okręgów wyfo* 
czych”.

-  Przy okazji wiceprzewodnicząca frakcji konserwatystów oświadczyła, że n^ i I
wyborami opozycja świadomie rozpowszechnia pogłoski o panującej na Lit^u | 
rzekomej atmosferzestrachu. Posłanka uważa, że w ten sposób opozycja dąży (j0 
przekonania wyborców, by w zbliżających się wyborach głosowali nie „za”, 1̂  j 

- „przeciwko”. „Kandydatom, którzy nie potrafią przekonać do głosowania za'nich 
pozostaje jedno - przekonać, do głosowania przeciwko innym” - oświadczyła* I 
oburzeniem Rasa Rastauskiene. --/■ Lucyna DOWDn I

Odwołano niektóre akty Departamentu Ceł
Minister finansów Algirdas S zemeta odwołał niektóre akty Departamentu Ceł. 

utrudniające tranzytładunków przezLitwę, poinformował agencję ELTA rzecznik 
prasowy Ministerstwa Finansów. 8 ,

Na podstawie rozporządzenia ministra finansów DepartamentCeł zobowiążą- 1 
ny został do tego, by nie stosować ustaleń okólnika nr 9-10067 ż 13 listopada br. 
utrudniających tranzyt ładunków przez Litwę. Na mocy tego okólnika Departa­
ment Ceł wprowadził tryb ogólnego wypełniania pakietu dokumentów tranzyto­
wych oraz ekspediowania towarów z terminali importowo-eksportowych Może 
być on jednak regulowany tylko uchwałą rządu.

Ponadto zażądano od Departamentu Ceł, aby terytorialne urzędycełniekiero- 
wały się wyjaśnieniem, zawartym w okólniku 10/3-6954 Z 1 września w sprawie 
uznania towarów za eksportowane, gdyż nie jest to zgodne z trybem ustalonymna 
mocy uchwały rządu. Departamentowi Ceł zlecono bezpośrednie kierowanie się 
uchwałą rządu. . > - /.

W celu zbadania problemów działalności terminali importowo-eksportowych, 
minister finansów zlecił Departamentowi Ceł utworzenie międzyresortowej grupy 
roboczej, do której muszą być zaproszeni przedsiębiorcy.

Minister finansów, z uwagi na powtarzające się niedociągnięcia w wyjaśnianiu 
procedur celnych, zobowiązał również Departament Ceł do uzgadniania z Mini­
sterstwem Finansów wydawanych aktów normatywnych.

Mianowano sędziów Sądu Najwyższego
We wtorek-Sejm, uwzględniając dekret prezydenta Litwy Algirdasa Brazau­

skasa, mianował trzech nowych sędziów Sądu Najwyższego. Zostali nimi kierow­
nik katedry wydziałuprawa Uniwersytetu Wileńskiego, adwokat biura adwokatów 
„Lidcika, Petrauskas, Valiunas i partnerzy” Valentinas Mikelenas, dyrektor Litew­
skiego Instytutu Ekspertyzy Sądowej PranasKuconis, kierownik katedry Akade­
mii Prawa Vytautas Piesliakas, informuje ELTA.

Sejm na razie odroczył nominację kierownika instytucji kontrolerów sejmo­
wych Algirdasa Kaminskasa, którego kandydaturę zgłosili sędziowie Sądu Naj­
wyższego. Przeniesienia kierownika tej powstającej instytucji na inne stanowisko 
byłoby nieracjonalne, stwierdził przewodniczący sejmowego Komitetu Prawa i 
Praworządności Stasys Stacziokas.

Zgodnie z Konstytucją, sędziów Sądu Najwyższego, w tym - przewodniczące­
go, mianuje i odwołuje Sejm na wniosek prezydenta republiki. Sądem Najwyż­
szym kieruje Pranas Kuris.

N R T V  u b o le w a  z  p o w o d u  
n ie p o ro z u m ie ń  w  ś w ią ty n i

Tymczasowo pełniący obowiązki dyrektora generalnego Narodowego Ra­
dia i Telewizji Algirdas Trakimaviczius ubolewa, że młodzi pracownicy tele­
wizji, wbrew zasadom dziennikarskiej etyki, nie poinformowali proboszcza 
Archikatedry o swym zamiarze filmowania w świątyni. W ten sposób A. Traki - 
maviczius we wtorek odpowiedział na protest dostojników Kościoła Katolic­
kiego Litwy w związku z tym, że pracownicy Narodowej Telewizji 25 listopa­
da sfilmowali i pokazali imitację „ślubu” dwóch mężczyzn w Archikatedrze 
Wileńskiej, informuje ELTA.

Pracownicy telewizyjnej dyrekcji wiadomości, którzy zorganizowali to fil­
mowanie, otrzymali ostrzeżenie, powiedziane jest w liście do arcybiskupa me­
tropolity Audrysa Juozasa Baczkisa i biskupa Juozasa Tunaitisa.

A. Trakimaviczius spodziewa się, że w przyszłości takie nieporozumienia 
„nie przyćmią idei treściwej współpracy Telewizji Litewskiej i Kościoła Litwy w 
zakresie krzewienia zgody społecznej, tolerancji i doskonalenia duchowego”. |

10 centów od każdej sprzedanej 
butelki trunku - dzieciom

Ostatnio wielu z nas kupując alkohol zauważyło na butelkach pomarańczową na­
lepkę znadpisem „Możecie im pomóc” (oczywiście w języku litewskim). Jest to akcja 
firmy „Minerałiniai vandenys”, która trwa od 10 listopada do 31 grudnia. Celem tego 
przedsięwzięcia jest pomóc domom dziecka i internatom. Firma zamierza za czas akcji 
czyli w ciągu półtora miesiąca zebrać 250 tys. litów. Na ten cel firma przeznacza 10 
centów od sprzedaży każdej butelki trunku. A. M.

Wyrazy głębokiego współczucia 
prof. Romualdowi BRAZISOWi 

prezesowi Stowarzyszenia 
Naukowców Polaków na Litwie 

z  powodu zgonu ukochanej Matki 
składa

Stowarzyszenie Nauczycieli Szkół Polskich 
na Utwie „Macierz Szkolna"

W  ciągu 3 dni  -  6 ofiar

Dzieci uratow ały się same...
Ostatni weekend listopada zapi­

sał się dla wielu ludzi dosyć tragicz­
nie. Podczas niego na Litwie zanoto­
wano 42 pożary, w wyniku których 
zginęło 6 osób.

28 listopada około godz. 20 min. 
30 we wsi Rimaiszai (rej. poniewie- 
ski) stanął w płomieniach drewniany 
dom K. Zelnisa. Ogień zniszczył dach 
budynku, przepierzenie, wnętrze wraz 
ze znajdującym się tam mieniem. Po 
zgaszeniu pożaru znaleziono zwłoki 
69-letnicgo właściciela i innego, na 
razie niezidentyfikowanego, mężczy­

zny. Uważa się, że w domu odbywała 
się libacja, a przyczyną pożaru było 
nieostrożne palenie papierosów w łóż­
ku.

Późnym wieczorem tego samego 
dnia zapalił się dom J. Zareckasa w 
Ratiliszkiai (rej. mariampolski). Po 
stłumieniu ognia, koło pieca, znale­
ziono nadpalone zwłoki uduszonego 
dymem gospodarza (ur. 1961 r.). 
Uszkodzona została część budynku i 
konstrukcja dachu. Prawie o tej samej 
porze w Tayrogach, przy ul. Pilenu, 
zapalił się dom V. Samoszki. Ogień

zniszczył pokój na mansardzie, uszko­
dzone zostały meble i inne rzeczy. Po 
zgaszeniu pożaru strażacy znaleźli 
zwłoki uduszonego dymem 54-letnie- 
go A. Samoszki. Okoliczności tego 
nieszczęścia bada się.

30 listopada około godz. 2.00 na 
ul. Juodasis kelias w Wilnie zapalił 
się domek letniskowy, należący do 
stowarzyszenia sadowników „Ener? 
gija”. W mocno uszkodzonym przez 
ogień domku znaleziono zwłoki, 
prawdopodobnie właściciela. Dane 
ofiary i przyczynę pożaru ustala się.

W ostatnim dniu listopada o 
godz. 18 min. 48 strażacy otrzymali 
zawiadomienie o pożarze, który wy­
buchł w domu R  Vaiszviły we wsi

Zbarai (rej. rosieński). Budynek zo­
stał podpalony przez samego gospo­
darza, który był pijany i pokłócił się z 
żoną. Kobieta wkrótce poszła do 
mieszkającej w pobliżu swojej mat­
ki, w domu pozostało 4 małoletnich 
dzieci. Gdy wybuchł pożar, najstar­
sze dziecko, 6-letni Andrius wyniósł 
z domu 1 1 -miesięcznego braciszka 
Donatasa. 4-Ietni Marius i 2-letnia 
Laura sami wybiegli z objętego dy­
mem domu. Nietrzeźwy 26-letni oj­
ciec dzieci zginął w płomieniach. 
Ogień zniszczył wnętrze domu, me­
ble, sprzęt domowy i ściany. Na szczę* 
śćie, dzieci nie straciły głowy t potra­
fiły się same uratować.

Irena LITWIN



K r o n i k a  p o l i c y j n a
Jak  podaje dział Sztabu Inform acji MSW RL, 1 grudnia br. w 

kraju zanotowano 186 przestępstw, w tym: 1 obrażenie ciała, 19 chu­
ligańskich ekscesów, 10 rabunków, 1 oszustwo, 155 kradzieży. Skra­
dziono 7 samochodów, znaleziono - 2.

Zanotowano 17 wypadków drogowych i 3 pożary. Znaleziono zwło­
ki 3 osób. Zatrzymano 23 podejrzanych o popełnienie przestępstw.

czyźni, którzy, grożąc nożem, zwią-

ę^tplnicy ..Kuriera Wileńskiego
R o d z i n a  O r e c h w ó w

po raz pierwszy w swojej prak­
tyce dziennikarskiej zetknąłem się z 
polską rodziną wileńską, w której aż 
dwaj członkowie są związani z lot­
nictwem cywilnym Litwy. Senior 
rodn Orechwów, zamieszkujących w 
Nowej Wilejce, p. Zbigniew po ukoń­
czeniu polskiej Szkoły Średniej nr 5 
w Wilnie knnszt pilota zdobył w 
szkoje lotniczej w Uljanowsku. Latał 
iż do przejścia na emeryturę, do 1972 
r, potem jeszcze jakiś czas pracował 
na Lotnisku Wileńskim jako kierow­
nik lotów.

W ślady ojca poszedł syn Miro­
sław Orccbwo, absolwent Wileńskiej 
Szkoły Średniej nr 11 (obecnie im.

Adama Mickiewicza). Również uczył 
się w szkole lotniczej w Uljanowsku. 
Teraz jest kierownikiem lotów na lot­
nisku w Wilnie.

W takim oto telegraficznym skró­
cie przedstawiła swoich mężczyzn - 
męża i syna, którymi się chlubi, p. 
Maria Orechwo (z d. Serejska) - żona, 
matka i babcia w jednej osobie.

O sobie p. Maria mówi: - W 1955 
r. ukończyłam 5 średnią, potem Tech­
nikum Buchalteryjne, w księgowości 
pracowałam 35 lat. „Czerwony Sztan­
dar” zaczęłam czytać od roku 1953. 
Mama stale go prenumerowała. Dzię­
ki niej do dnia dzisiejszego ja i moja 
rodzina jesteśmy związani z tą gaze­

tą codzienną. Po zmianie nazwy na 
„Kurier Wileński” nadal ją  abonuje- 
my. Wśród czytelników, oprócz 
męża i syna," jest także moja córka 
Jolanta, absolwentka Wileńskiej Filii 
Politechniki Kowieńskiej. Rośnie też 
nowe pokolenie czytelników: wnucz­
ka Brygita, która uczy się w Mickie- 
wiczówce, wnuk Artiom, mam na­
dzieję, również będzie sympatykiem 
„Kuriera”.

Jerzy SURWILO 
NA ZDJĘCIU: (od lewej) p. Zbi­

gniew, wnuczka Brygita, p. Maria, 
wnuk Artiom, syn Mirosław.

Fot Zbigniew Markowicz

Rabunki
30 listopada około godz. 18.00 

do domu V. we wsi Vilkija (rej. ko­
wieński) zapukali nieznajomi męż­
czyźni , którzy poprosili o napicie 
się wody, po czym odeszli. Około 
godz. 19 min. 20 córka gospodarza 
V. usłyszała dźwięk rozbitej szyby 
w oknie kuchennym, przez które 
do domu wdarli się 4 zamaskowa­
ni osobnicy, uzbrojeni w nóż i praw­
dopodobnie pistolet. Napastnicy 
związali gospodarza, jego żonę V., 
córkęi próbowali jązgwałció. Na­
stępnie zabrali z domu 13.000 Lt., 
wyroby ze złota i wideo sprzęt „Pa­
nasonic”, po czym zbiegli.

1 grudnia o godz. 22  m ia 2 2  do 
wileńskiej policji zwrócił się ob. 
Chin S. i powiadomił, że około 
godz. 2 1  do jego mieszkania przy 
ul. Szeimyniszkiu wdarli się2 męż-

Zadzwonili do nas
„Kurier Wileński” już pisał o tym, 

że zbyt wcześnie nastolatki zaczęły 
zabawiać się przedświątecznymi pe­
tardami. Rzeczywiście, strzałów jest 
mnóstwo, nie sprawia to dobrego wra­
żenia, zwłaszcza gdy w ciszy wie­
czornej rozlegają się wybuchy. Zda- 

się wypadki, kiedy do okien 
mieszkań wpadały fajerwerki. Miesz- 

w dzielnicy Nowa Wilejka, nie 
°P°4I szkoły im. J.I. Kraszewskie- 

Uczniowie jej też nie należą do 
wyjątków - „strzelają” nawet na bo­
isku szkolnym. Może warto, by wy­
chowawcy klasowi porozmawiali ze 
swoimi uczniami o tym, że przy tak 
Btośoych zabawach, do których nale- 
^  ta*óe, trzeba uszanować też spo- 
k6i mieszkańców.

Marian K. 
Ottę podziękować Telewizji „Po­

za niedzielne programy, 
■zeza ogromne dzięki za nabo-

łonia’
Zwłas
Ze®stwa niedzielne. Dla nas, ludzi 
Harszych, kiedy nie zawsze może- 

HjNr do kościoła z powodu sta- 
nu ̂ owia, a zimą też z powodu śli- 
*&wicy, jest to poważne udogodnie- 

w waszym życiu. Chciałoby się 
^  °kazji życzyć, aby Telewizja 

0%iia’ł częściej nadawała progra- 
n̂ ro nas» Polakach mieszkających na
Litwie, których jest niemal 300 tys.
rz2flJuszczalnie bardzo wielu z nas 

Programy o Polakach, rozrzu- 
po świecie.

Zbigniew  W ąsew icz

W poniedziałek w programie „Te- 
leexpress” zaanonsowano, że „Wia­
domości” zostaną nadane już z nowe­
go studia, urządzonego według najno­
wocześniejszych wymogów. Miał to 
być program niejako świąteczny, bo 
zrobiony na 45-lecie Telewizji Pol­
skiej. Zwykle o godz. 21.00 te wiado­
mości bywają powtarzane na kanale 
TV „Polonia”. Jakież było nasze roz­
czarowanie, kiedy zamiast tradycyj­
nych wiadomości w tym czasie za­
częto nadawać film. Szkoda!*

Helena Jakutowicz 
Już od kilku miesięcy na kanale 

Telewizji Wileńskiej nadawany jest 
program TV „Znad Wilii”. To bardzo 
dobrze, że prowadzone są rozmowy 
w języku polskim z różnorodnymi 
działaczami środowiska polskiego. Co 
prawda, nie wszystkie rozmowy są 
na jednakowo dobrym, interesującym 
poziomie. Zdaję sobie sprawę, że to 
dopiero początek i trudno czegoś nad­
zwyczajnego na początku oczekiwać.

Ostatnio rozmawiano z prezesem 
Akcji Wyborczej Polaków na Litwie 

H Janem  Sienkiewiczem. Pytań otrzy­
mał rozmówca niemało, część z nich 
nie należy do kompetencji lidera poli­
tycznej organizacji, toteż Jan Sienkie­
wicz nie na wszystkie mógł odpowie­
dzieć. Między innymi, jedno z pytań 
dotyczyło „Kuriera Wileńskiego”. 
Mam nadzieję, że autorzy programu 
w przyszłości również i ten fefhat

zali go i zabrali kartę kredytową 
banku „Snoras”, zegarek i 50 L t Ban­
dyci zrabowali również rzeczy miesz­
kaj ̂ ego  w tym samym mieszkaniu, 
ob. Libanu M., który w tym czasie 
był nieobecny, zabierając zegarek, 
sprzęt audio „Casio” i 50 USD. Poli­
cjanci zatrzymali podejrzanych L. (ur. 
1981 r.)iV.(un 1980n).

Wybuch
2 grudnia o godz. 2 min. 30 w 

pobliżu sklepu „Svaita” w Duse- 
tos (rej. jezioroski) eksploadował 
ładunek wybuchowy. W wyniku 
eksplozji wyleciały szyby, zostały 
uszkodzone ściany budynku; 
Uważa się, że ładunek był podło­
żony na parapecie okiennym skle­
pu od strony podwórza i został 
zdetonowany zdalnie. Prowadzi 
się dochodzenie.

Przygotowała 1. L.

B A N K  L I T E W S K I  P R E Z E N T U J E
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"AD zaprasza na kolejne spotkanie
pr. Klub Dyskusyjny z a p ot ka n i e odbędzie się', jak zwy-
ly.^^złonków klubu oraz jego kle', we czwartek, 4 gnidniabr. W 
>rofPatyk6w' na spotkań i e^z" lokalu  ZM Z PL (u 1 .P y  li m o 
'^ B o g d a n  em Cywińskim; . .46(2), o godz. 18.V

zechcą poruszyć z osobami kompe­
tentnymi. Bo temat interesuje wielu, 
a co do treści gazety, zdania czytelni­
ków widocznie będą podzielone. Oso­
biście nie uważam, że gazeta jest nie­
ciekawa.

Stefan Borusiewicz 
Uwierzyłam w rubrykę „Zadzwo­

nili do nas”, bo jest szczera, bo ludzie 
mogą w niej powiedzieć o swoich bie­
dach, troskach, nawet może komuś się 
wydadzą one drobiazgowymi. Nawią­
zując do ostatnich wypowiedzi, chcę 
zaznaczyć, że niektórzy czytelnicy, 
wypowiadając swoje zdanie o innych 
osobach, nie wskazują, na jakiej pod­
stawie wydają taką właśnie opinię. 
Chciałoby się, żeby pani Czesława 
Bylińska swoje zdanie o człowieku, 
którego tak szanuje, poparła faktami, 
potwierdzającymi jej słowa. Mieliby­
śmy również okazję przekonać się o 
tym.

Ostatnio u nas często się używa 
słowa „superpatriota” jako coś nega­
tywnego. A przecież w tłumaczeniu 
z łaciny oznacza to, że jest to czło­
wiek, kochający ojczyznę „ponad”, 
inaczej to można interpretować - ko­
chający ojczyznę z gotowością na 
wielkie ofiary. Nawet, jeśli uwzględ­
nimy, że żyjemy w czasach absurdu, 
takich ludzi należy stawiać za przy­
kład. Co do problemu nagradzania 
tych lub innych działaczy polskich, 
sądzę, że rozmowa na łamach gazety 
rozwinęła się dlatego, że zdarzały się 
wypadki, kiedy byli nagradzni ci, któ­
rzy zasługiwali na naganę.

Nelli Pilecka 
Rozmawiała 

Krystyna ADAMOWICZ

A W E  R S

Godło Republiki Litewskiej -Pogoń, 
pod nim - nazwa państwa LIETUYA 
Niżej, symetrycznie do osi pionowej 
rooocty - rok jej emisji -1997.
Brzeg monety otacza obwódka, której 
strona wewnpzna jest równa.

W środkowej części monety, symetrycznie 
do osi pionowej monety znajduje się 
liczba 50, pod nią słowo CENTU. Na 
obrzeżu wewnętrznym monety jest ornament 
o motywie “jodełkf\ podzielony na czternaście 
jednakowych części. Brzeg monety otacza ob­
wódka. której strona wewnętrzna jest równa.

Wymiary monety:

Średnica - 23,00 mm 
grubość - 2,10 mm 
masa-6,00 g 
krawędź-z rantem

Autorem monety jest rzeźbiarz Antanas Zukąuskas. 
Autorem przystosowanej dra monety Pogoni jest plastyk 

ArJydas Katdailis.

Monety wybite zostały w Mennicy Litewskiej.

J m o m D E o - , i  
s p r z ę t  g o s p o d a r  
STWAlDOMOWEGO 

S ffiM B A , PHILIPS, 
SONY, SAMSUNG

Niskie ceny, jakoscio
gwarancja jeden rok!!! 

ul. SzvitrygaiIos ll(przystanek „Szewczenki”) 
Wilno, teł. 25-03-76, pon.-sob. 11-20 godz. 

Serwis tel. 48-28-91, pon.-pt. 9-18 godz.
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Powstanie Listopadowe O Gwieździe Wytrwałości
nigdy nikomu nie przyznanej i Emilii Plater

Noc z 29 na 30 listopada 1830 r. 
Atak na Belweder. To słuchacze war­
szawskiej Szkoły Podchorążych Pie­
choty pod dowództwem Piotra Wy­
sockiego oraz grupa cywilnych spi­
skowców dała tym sygnał do zbroj­
nego wystąpienia przeciwko carskie­
mu zaborcy. Rozpoczęło się Powsta­
nie Listopadowe. Bardzo wiele o nim 
i jego znaczeniu napisano. M. in. o 
tym, że uniemożliwiło ono interwen­
cję wojsk Mikołaja I przeciwko fran­
cuskiej rewolucji zapoczątkowanej w 
lipcu 1830 r. i przeciwko powstaniu 

Belgii, które rozpoczęło się w sierp­
niu tegoż roku. Powstanie powstrzy­
mało zamierzoną interwencję zbrojną 
caratu przeciwko ruchom rewolucyj­
nym Europy. Zachodniej (Niemcy, 
Włochy). W powstańczej odezwie

czytamy: „Nie przeciwko narodowi 
rosyjskiemu podnosimy oręże. Lud 

I ten wielki, szlachetny jednego z nami | 
jest szczepu. Nie z nim prowadzimy 
wojnę, lecz z owym duchem despo­
tyzmu* który ich pognębił i nas uci­
skał”. _

Również w przeddzień bitwy 
pod Grochowem wydano odezwę w 

|dwóch językach do żołnierzy z ha­
słem „Za naszą i waszą wolność”. 
Napisy te mieli nieść Polacy do boju. 
W rewolucyjnej Warszawie-25 stycz­
nia L831 t . urządzono pierwszy jaw­
ny obchód na cześć dekabrystów.

Z Powstaniem Listopadowym 
związany jest również cały szereg 
innych faktów i legendarnych imion. 
Chociażby historia niezwykłego or­
deru - Gwiazdy Wytrwałości, które­
go jednak nigdy nikomu nie przyzna­
no, a nawet nie istnieje ani jeden jego 
egzemplarz. Pozostał tylko w aktach 

• ówczesnego Sejmu, który .miał go 
przyznawać czynnie wspierającym 
powstanie. Jedynie kolorowy wize­
runek orderu wykonany podług mie­
dziorytu, z napisem „rys. z rękopisu 
Joachima Lelewela”, zachował się w 
pozostałych po tym wielkim histo­
ryku! działaczu pamiątkach; Lelewel 
był też doskonałym rytownikiem, 
uczył się bowiem rysunków u Smu- 
glewicza i Rustema naUniwersyteeje 
Wileńskim.

Albo weźmy legendarny życio­
rys bohaterki zrywu listopadowego 
na Litwie, hrabianki Hrnilii Plater, ur. 
13 listopada 1806 r. w Wilnie. Potem 
przebywała na Żmudzi. Jako młodą

dziewczynę pasjonowały ją  dzieje 
ojczyste. Marzyła o przyszłej walce 
o niepodległość, zaś wzorem dla niej 
była piękna i szlachetna postać Joan­
ny d’Arc.Emilia jeździłakonno, strze­
lała celnie z pistoletów; Przebywała 
przeważnie w towarzystwie swych 
licznych stryjecznych braci, tam też 
zetknęła się z patriotycznymi ideami 
głoszonymi w środowisku wileńskich 
filaretów
- Gdy powstanie ogarnęło też Li­

twę i Żmudź, Emilia Plater przebrała 
się po męsku i uzbrojona w pistolety 
29 marca 1831 r, przybyła do Dusiat 
W pow. wiłkómierskim, majątku swe­
go -kuzyna Cezarego Platera.' Potem 
udała się do obozu Karola Załuskiego 
stacjonującego w pobliżu Poniewie­
ża. Powstańcy witali ją  z entuzja­
zmem. Doszło do nieszczęśliwego 
starcia z oddziałami wojska carskie- 
go, musiała uchodzić. Następnie zna­
lazła się w Wiłkomierzu w oddziale 
Konstantego Parczewskiego. Prawdo­
podobnie została mianowana honoro­
wym dowódcą 1 .kompanii 25 pułku 
piechoty liniowej formowanego wła­
śnie na Litwie. Żołnierze lubili ją, 
troszczyła się o nich, zabiegała o żyw­
ność, dzieliła z nimi wszelkie trudy 
wojenne. Uczestniczyła w ataku na 
Szawle. Wykazała dużą odwagę i 
przytomność umysłu. Po;porażkach 
na Litwie nie złożyła brońiipostano- 
wiła dostać się do szeregów wojska 
polskiego walczącego jeszcze z car­
skimi wojskami. W drodze ciężko za­
chorowała. Początkowo umieszczo­
no ją  w chłopskiej chacie, później

przewieziono do dwoiu w Justiano-B 
wic w pow, sejneńskim.Tutaj powoli 
powracała do zdrowia, lecz^wreść o 
klęsce powstania głęboko nią wstrzą­
snęła. Stan jej zdrowia znacznie się 
pogorszył. W Wigilię Świąt Bożego. 
Narodzenia 23 XII l^^Toku Emilia 
Plater zmarła. Pochowano jąrta cmen­
tarzu w Kopciowie (Kapcziamiestis), 
gdzie grób jej istniejecKFdnia dzisiej­
szego.

Życie i czyny Emilii Plater roz­
sławione wkrótce przez literaturę 
wyniosły ją  na czoło europejskich 

' bohaterek walczących o niepodległy 
byt swego kraju. Niebawem też fakty- 
auten tyczne przemieszały się z legen­
dy. Wielką rolę w spopularyzowaniu 
legendy Plater odegrał Adam Mickie­
wicz swoim wierszem „Śmierć-Pu­
łkownika” (1 832t.). Lud oddał jej na-- 
leżny hołd w krótkim dwuwierszu:

- ... O mężna ty Polko, 
i Żmudzinko ty śmiała, .

Cześć męstwu twojemu - 
odwadze twej chwała!..

Upamiętnił też jej postać znako­
mity malarz Wojciech Kossak, przed­
stawiając Emilię w walce z Kozakami 
w potyczce pod SzaWlami.

Swoje oblicze przekazała nam też 
i ona sama w malowanym przez sie­
bie portrecie olejnym, który po raz 
pierwszy zamieszczamy na łamach 
„Kuriera”. W Ł907 r. pamiątka ta znaj­
dowała sięu krewnej Emilii Plater, p. 
Bogumiły z hr. Ledochowskićh baro­
nowej Roopowej, zam. w Antuzowie, 
pow. nowo-aleksandryjski, guberni 
kowieńskiej. Natomiast jej portret w

stroju.wojskowym po raz pierwszy 
został zamieszczony w pomnikowym 
dziele Józefa Straszewicza „Les Po. 
lonarśetles Polonaises de la Revoliu- 
tion du 29 Novembre 1830” (Paryż 
1832-1836). Należy odnotować.że 
autorzy pierwszych wizerunków Pla- 
ter-żołnierza nie posiłkowali się żad­
nym autentycznymniateriałem. Stąd
odznaczają się bardzo małym podo­
bieństwem.

Legendę Eroi lii Plater utrwal iły nie 
tylko dzieła literackie, alei malarstwo. 
Wizerunki jej znajdowały się na bank­
notach w czasach okupacji, były tak­
że prezentowane i na banknotach w 
okresie międzywojennym. Przypo- 
minająją wreszcie nazwy ulic w wie­
lu miastach, jest też ona patronką 
szkół.

Jerzy SURWIŁO
NA ZDJĘCIACH: u góry-auto- 

portret Emilii Plater wg fotografii 
ze zbiorów Leopolda Meyeta; jej 
popularny, fantazyjny wizerunek 
(również zbiory L. Meyeta).

Fot. z archiwum autora

Rubrykę prowadzi Antoni KWIATKOWSKI

Prawnik wyjaśnia, radzi, podpowiada
O zwolnieniu z pracy

Co znacz)' praca, zajęcie dla każdego zdolnego do pracy czło­
wieka - dzis, oczywiście, nie należy nikomu tłumaczyć. Zresztą, 
jak i tego, że' nikt nie jest zabezpieczony przed tym, źe jutro 
może ją  stracić. A jeśli, mimo wszystko, taka groźba realnie za­
wisła nad pracownikiem? Co powinien zrobić w obronie swoich 
praw? W tym artykule chciałbym właśnie omówić jedną z naj­
częstszych ostatnio podstaw do~zwolnienia - redukcji etatów.

W języku prawniczym brzmi to następująco: „Rozwiązanie 
umowy o pracę z inicjatywy pracodawcy na skutek redukcji 
liczby pracowników w Związku ze zmianami.w organizacji pro­
dukcji lub pracy” - punkt 2 artykułu 29 Ustawy Republiki Li­
tewskiej o umowie o pracę. Zaznaczmy od razu, że jest to jeden 
z tych przypadków, gdy po pierwsze, właśnie administracja jest 
inicjatorem rozwiązania umowy o pracę, a po drugie - brak jakiej­
kolwiek winy pracownika w tym, że administracja chce go zwol­
nić. Dlatego też kierownik nie ma prawa tak zwykle, dosłownie 
od jutra pożegnać się z pracownikiem Prawo przewiduje ścisły, 
obowiązujący pracodawcę tryb zwolnienia.

Sprawa rozpoczyna się od wręczenia tak zwanego wypo­
wiedzenia - dokumentu, w którym należy wskazać: kto, kieidy, 
dlaczego i na jakiej podstawie zostanie zwolniony. Ponieważ 
jest to dokument oficjalny, powinien być zarejestrowany i pod­
pisany przez kierownika przedsiębiorstwa, instytucji. Jeden jego 
egzemplarz pozostaje u pracownika, drugi - w administracji. Na 
obu pracownik pisze datę (rok, miesiąc, dzień) jego otrzymania i 
podpisuje się. Dokument jest ważny, toteż radzimy przechowy­
wać go. Jeszcze raz podkreślamy: słowne wypowiedzenie, na­
wet z ust najwyższego zwierzchnika do niczego nie zobowiązuje 
i żadnych konsekwencji prawnychdla pracownika nie powoduje 
1  nie zostaje on po tym zwolniony.

Dlaczego tak ważny jest ten dokument? Dla pracownika 
przede wszystkim dlatego, że właśnie od dnia jego wręczenia 
(czyli od dnia, gdy otrzymał go na ręce i napisał odpowiednią 
datę), nie zas od tego, gdy, jak sądzą niektórzy, został on zareje­
strowany, rozpoczyna się rachuba terminu wypowiedzenia. 
Zwykle wynosi on 2 miesiące. Jednakże pracownik, któremu do 
otrzymania emerytury z tytułu wieku w pełnym zakresie pozo­
stało niespełna 5 lat, osoba niepełnoletnia w wieku do 18 lat, 
inwalida, kobieta, wychowująca dzieci w wieku do 14 lat, męż­
czyzna, wychowujący dzieci w takim wieku bez matki o przewi­
dzianym zwolnieniu powinni być zawiadamiani pisemnie o 4 
miesiące wcześniej (artykuł 34 Ustawy o umowie o pracę). Usta­
wa pozwala na ustalenie w umowie o pracę bądź umowie zbioro­
wej również dłuższych terminów wypowiedzenia.

Wyobraźmy teraz następującą sytuację. Wręczono pracow­
nikowi jak się należy, wymówienie 2 miesiące wcześniej (np. 1 
lutego), ale ani 2 ani 3 kwietnia nikt o nim nie wspomina. Pracuje

więc cały kwiecień, a tu nagle 3 maja zwalniają go na podstawie 
redukcji etatów. Czy słusznie? Nie, ponieważ ustawa głosi: wy­
mówienie traci ważność, jeśli od wygaśnięcia jego terminu mija 
ponad miesiąc (co prawda, jeśli pracownik w tym miesiącu był 
chory lub wziął urlop, to ńa taki czas przedłuża się też wymó­
wienie). W tym przypadku, gdyby administracja chciała pozbyć 
się pracownika, będzie musiała całą procedurę zaczynać od po­
czątku.

Wypowiedzenie - to zaledwie jeden ze środków ochrony 
pracownika. Prawo przewiduje też inne gwarancje. A więc okre­
ślone kategorie osób w przypadku zmniejszenia liczby pracow­
ników mają w stosunku do innych przywilej zachowania miejsca 
pracy (art. 37 Ustawy). Są to: 1) pracownicy, którzy w tym 
miejscu pracy doznali kalectwa lub zapadli na chorobę zawodo­
wą; 2) osoby, dla których takie prawo przewiduje umowa zbio­
rowa; 3) osoby, samotnie utrzymujące dzieci (w tym również 
przybrane, w wieku do 16 lat bądź innych członków rodziny, 
inwalidów I lub II grup); 4) osoby, posiadające co najmniej 10 lat 
nieprzerwanego stażu pracy w tym przedsiębiorstwie; 5) osoby,- 
którym do wieku emerytalnego pozostało nie więcej niż trzy 
lata. Co do trzech ostatnich grup, to takić prawo przysługuje im 
wtedy, jeśli pod względem kwalifikacji i wydajności pracy nie 
ustępują innym pracownikom tej Specjalności tego przedsiębior­
stwa.

Pod żadnym pretekstem (z wyjątkiem jednego, o czym bę­
dzie mowa niżej, nie może być zwolniona kobieta ciężarna. Ko­
biety, mające dzieci w wieku do lat 3 (lub jeśli nie ma matki, to 
ojca lub opiekuna, wychowującego dziecko w tym wieku) rów­
nież nie zezwala się zwalniać z inicjatywy pracodawcy, jeśli tyl­
ko nie ma winy pracownika (np. zwolnienie za łamanie dyscypli­
ny pracy - p.6 art. 29, nieusprawiedliwiona nieobecność w pracy 
- p. 10 art. 29 i w niektórych innych przypadkach). A miejsce 
pracy wszystkich wymienionych osób nie zachowuje się tylko 
w jednym przypadku - całkowitej likwidacji całego przedsiębior­
stwa, instytucji, gdy nie pozostaje pracodawca, który przyjmo­
wał do pracy (art. 34 Ustawy).

Sprecyzujmy: zwolnienie z inicjatywy pracodawcy i na pod­
stawie redukcji liczby pracowników w istocie ma ten sam cha­
rakter, jako że ten ostami przypadek też jest zwolnieniem z 
inicjatywy pracodawcy.

Zgodnie z art. 36 Ustawy pracodawca nie ma prawa rozwią­
zywać umowy o pracę z własnej inicjatywy (z wyjątkiem likwi­
dacji przedsiębiorstwa) z inwalidami i innymi pracownikami (w 
przypadku braku ich winy), dla których zatrudnienia przewi­
dziana jest zagwarantowana ilość miejsc a także z osobami peł­
niącymi służbę w ochronie kraju.

Nie może być zwolniony z inicjatywy administracji pra­

cownik - członek związku zawodowego bez wcześniejszej 
zgody organu związkowego, wybranego w przedsiębiorstwie 
(art. 33 Ustawy). Takie zezwolenie niepotrzebne jest tylko w 
dwóch przypadkach: gdy likwiduje się przedsiębiorstwo (p. 1 
art. 29) i gdy pracownik sądzony jest za umyślne przestępstwo 
(p. 8 art 29);

Jedną z najważniejszych gwarancji dla wszystkich bez wy­
jątku pracowników (oczywiście, w przypadku braku ich winy), 
zwalnianych z inicjatywy pracodawcy, a także w niektórych 
innych przypadkach, jest obowiązek administracji zapropono­
wania pracownikowi innej pracy (art. 34 Ustawy). Takie prze­
niesienie możliwe jest, oczywiście, tylko za zgodą tego ostatnie­
go. Czyli w przypadku istnienia jakiejś pracy, jakiegoś wolnego 
miejsca w przedsiębiorstwie, należy je zaproponować osobie 
zwalnianej. Przede wszystkim, oczywiście, pracę zgodnie z za­
wodem, kwalifikacjami. Jeśli jej nie ma - to każdą inną. Zazwy­
czaj i propozycje, i opinię pracownika na temat każdej możliwo­
ści pracy w nowym miejscu załatwia się pisemnie. Kiedy ma być 
zaproponowana inna praca? Z pewnością nie w ostatnim dniu. 
Zgodnie z obowiązującym wcześniej trybem należało to uczynić 
jednocześnie z uprzedzeniem o zwolnieniu. Obecna Ustawa o 
umowie o pracę milczy na ten temat. Natomiast jest w niej mowa
0 równości stron umowy o pracę (art. 2). Zgodnie z tą zasadą 
propozycja pracy powinna być złożona nie później niż w ciągu

i 14 dni kalendarzowych (za tyle właśnie dni pracownik ma obo­
wiązek uprzedzić administrację o zwolnieniu na własne życze­
nie) przed upływem terminu wypowiedzenia.

A-teraz o tym, co należy wiedzieć, skoro mimo wszystko 
doszło do zwolnienia. Istnieje tu jedna ścisła zasada: pracodawca 
nie ma prawa zwalniać pracownika podczas jego choroby (z 
wyjątkiem likwidacji przedsiębiorstwa, a także w przypadku 
niestawienia się pracownika do pracy w związku z chorobą przez 
ponad 120 dni kalendarzowych z rzędu lub 140 dni kalendarzo­
wych w ciągu ostatnich 12  miesięcy, co zresztą służy jako samo­
dzielna podstawa do zwolnienia), a także podczas urlopu (nie 
jest ważne jakiego - dorocznego, z tytułu macierzyństwa, opieki 
nad dzieckim, w związku z nauką lub w ogóle urlopu bezpłatne- 
go). Co prawda, również i tu istnieje ten sam wyjątek - całkowita I 
likwidacja przedsiębiorstwa. Jak postąpić, jeśli człowiek powró­
cił z urlopu lub po chorobie i nagle dowiaduje się, że został zwoi- I 
niony. Ponieważ doszło do jawnego łamania prawa, więc praco­
dawca sam powinien naprawić sytuację: po pierwsze, przenieść ! 
dzień zwolnienia na dzień następny po upływie urlopu lub okre­
su niezdolności do pracy, odpowiednio przerabiając dokumenty. :■ 
Ponadto, za okres, o który się przedłuża działanie umowy o 9  
pracę, pracownikowi wypłaca się wynagrodzenie w podwójnym H 
wymiarze, włącznie z zasiłkiem, otrzymanym z tytułu choroby H
1 urlopowymi. To wszystko przewiduje artykuł 29 Ustawy o 
umowie o pracę. Jeśli pracodawca odmawia dobrowolnego speł­
nienia tych wymagań, pozostaje jedyna droga - sąd.

Tenże artykuł 29 posiada jeszcze jeden zakaz zwolnienia I 
pracownika z powodu jego poglądów politycznych, przekonan 
religijnych, narodowości, obywatelstwa oraz innych okoliczno­
ści, nie związanych z cechami osoby jako pracownika. Zresztą, 
udowodnienie prawdziwych motywów w podobnych sytuacjach 
nie będzie łatwą dla pracownika sprawą.
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Co słychać w Litewskiej Wytwórni Filmowej?
Roberta TJcbpnaś w Kłajpedzie 
i  organizację pracy w sferze 

i oświaty- Doświadczenie

I „ prayda to niu się później w jego 
^jyrekiorskiej. Bowiem kina nie 
IffiLL; tylko kochać, trzeba tu

l S §  zdibył więc na stu 
ja to nr----
Soiskii 

«*t«rczy tylko
B  liczyć i dobrze w gon 
^ ^ „ g im n a s ty k o w a ć . Ko- 
S T z  samych tylko studiów me
S v  wielka, gdyby nie to, że non
•M nsi się wszystkiego uczyć.

» rodzaju nauki dyktuje już sam 
H | |  pracy, aktywne w nim fiink- 
§BgnS§ Pieniądze - to temat i 
Jaoly, i smutny, dla artystów z praw- 
ftSgS zdarzenia przeważnie egzo- 
■jg! Pm dyrektor miał i ma nadal 
S i e  ciągoty artystyczne, z tym, 

3 pieniądzach mówi poważnie.
|  jak dotąd w Litwie nie znajdują 
tacy przedsiębiorcy, którzy ze- 

dideliby łożyć pieniądze na film li- 
tgwski. Problem polega na tym, że film 
|  Litwie jest wciąż sztuką, częścią 
siadową kultury, a nie biznesem. Bo 

Europie Zachodniej czy w Stanach 
Zjednoczonych Ameryki - film to 
czysty biznes, nie jest on tam subsy­
diowany przez państwo. Zmuszony 
więc jestem do szukania takich do- 

myślących przedsiębiorców na 
Zachodzie. Naturalnie, o tym czy ze- 

ą nas wspierać, przesądza mate- 
tworzywo, które im możemy 

zaproponować. I tu właśnie wyrasta 
poważny problem. A raczej wyrasta 

przed naszą lokalnością, her- 
metyzmem. Mam okazje do częstych 
spotkań, rozmów z producentami 
świata. Omawiamy z nimi nasze sce­
nariusze. Niestety, są one osadzone 

zbyt wąskich lokalnych ramach, 
adresowane niemal wyłącznie do li­
tewskiego odbiorcy. Nie wiem, kiedy 
nasi autorzy, scenarzyści zrozumieją 
wreszcie, że dla naszego kina po to, 
żeby wyszło ono na szersze ekrany 
w skali światowej, potrzebne są czyn­
niki w kategoriach ogólnoludzkich, 
uniwersalnych. Narodowy klimat, at­
mosfera - ależ tak! - ale nie - zaszy­
frowane znaki, zamazane symbole, 
zrozumiałe, czytelne jedynie dla litew- 

widza. Zgadzam się, że są to 
wszystko piękne obrazy, metafory, 
taki film zachwyca publiczność festi­
walową, na tych międzynarodowych 
festiwalach zdobywa on nawet nagro­
dy, ale db masowego widza taki obraz 
już nie dociera. Na Zachodzie, po obej- 
l rżeniu filmu na przykład Puipy, lu- 
dzie pytają; a co to oznacza? Tak było 
zjegO|filmem „Korale z wilczych 
kłówt 'Piękny, głęboki film, jest to 

z ostatnich prac tego reżysera. 
Widza litewskiego on niewątpliwie 
fascynuje. Ale obcy odbiorca, nie 

■■iHPzjoaszymi realiami, z 
P ĉdstawioną w nim epoką, nie jest 
w ̂ i e  coś z tego zrozumieć. A na 
*° wszystko nakładają się jeszcze ar­
tystyczne znaki, symboliczne zna­
n ia ,  całe metaforyczne kino Algi- 
®antasa Puipy... Oczywiście, nie 
r 301 tu na myśli jego całokształtu 
^órezego. Na inny film tegoż same- 
8° Puipy, na przykład „Kobieta i jej 
jczterech mężczyzn” widz za granicą 
reaguje już całkiem inaczej. W „Ko­

biecie...” opowiada się historię, i to 
jest bardziej proste, zrozumiałe.

Scenariusz - to jest rzecz bardzo 
ważna, właściwie najważniejsza. Mi­
strzem scenariusza był u nas nieodża­
łowany Vytautas Źalakevicius.

Szkoda, że za ostatnie 6 lat tro­
chę podupadł rynek demonstrowania 
filmów w Rosji. My, Rosja, Łotwa, 
Estonia odczuliśmy dotkliwie ten 6- 
letni okres, kiedy zalała nas lawina 
amerykańskich filmów z Hollywood 
- produkcja komercyjna, która się 
przewijała przez nasze kina w 99 
proc. A do tego jeszcze kryzys go­
spodarczy i upadek sal kinowych, 
wiadomo jak dużo w tym czasie kin 
sprywatyzowano. Ten sam proces 
można było obserwować także na 
Węgrzech, w Czechach, w Polsce, 
nawet w Europie Zachodniej. Szczę­
ściem obecnie przychodzi druga fala, 
wraca normalne kino, a wraz z nim 
wraca normalny widz. Na ostatnich 
festiwalach, w których uczestniczy-

przed kamerą - to są całkiem inne za­
sady. Tego rodzaju proces mobilizu­
je, stymuluje aktora. Szkoda, że na 
obecnym etapie aktorzy mają rzadką 
możliwość grania. A mamy w Litwie 
liczny odsetek znakomitych twórców 
kina, reżyserów, aktorów, operato­
rów. Czego przykładem ostatni film 
Gytisa Lukszasa „Litwa księżyco­
wa”, to - prawdziwa perełka ze świet­
ną w nim roląMichelevićiUtć. Albo - 
Masalskisa!

Wszystko zależy od tego, czy 
nasza władza zechce zmienić swój 
pogląd na aktorów. Litwa jest małym 
państwem. Z kim, na przykład, mo­
żemy się porównać? Z Niderlanda­
mi? Z Belgią? Otóż te państwa w ta­
kiej sferze artystycznej jak kinema­
tografia mają poważne wsparcie. One 
może nie mają takich sukcesów w ki­
nie jak my, ale za to mają dobrze roz­
winięty i sprawnie funkcjonujący 
system, wspierający programy kino­
we. Nasze państwo, rząd dotąd tego

film fabularny - na to I 
musimy mieć co naj­
mniej 1,5 miliona li­
tów. Tak oto wyglą­
dają te różnice, jak 
dotąd - nie na naszą 
korzyść. Dlatego | 
szukamy jakiegoś 
wyjścia, próbujemy 
robić jakieś krótsze 
projekty we współ­
pracy z TV.

Właśnie w tej 
współpracy mamy 
już pierwszą jaskó­
łkę. Jest to nasz 
wspólny projekt z 
Janiną Lapinskaite. 
Ona nakręca obecnie 
swój nowy film do­
kumentalny „Z życia 
baranków” - to już 
będzie koprodukcja 
Litewskiej Wytwór- 

; m  Filmowej i Litew-

O komunikatywności litewskich 
obrazów, stosunku 

państwa do kina i in.
(2) Opowiada dyrektor Robertas URBONAS

ły filmy Algimantasa Puipy - i w 
Manheim, i w Lubece - sale były 
wypełnione po brzegr. Miałem oka- \  
zję być we Francji, w Niemczech i 
tam obserwować ciekawe gawisko: 
na filmy poważne, nie komercyjne nie 
można było dostać biletów, ludzie 
przed kasą stali w długim ogonku. 
Naturalnie, cieszyłbym się gdyby 
podobnie było w Litwie.

Dotąd mieliśmy na naszym grun- • 
cie poważne problemy - gdzie poka­
zać dobre, warto ś c i o we_fUmy ? Wio­
sną bieżącego roku organizowaliśmy: 
FestiwaL „Wiosna Kinowa”, Pokaz 
filmów odbywał się w zimnej, nie- 
przytulnej sali, gdzie na domiar była 
zła projekcja, fatalny dźwięk, słowem 
- beznadzieja. No a teraz ta sama sala 
w tym samym kinie „Lietuva”, pó re­
moncie, wygląda już całkiem inaczej . 
Nasz kolejny, tradycyjny festiwal 
„Wiosna Kinowa”-! 998 odbędzie się 
już w nowej szacie, pokażemy filmy 
i obce, i nasze w_doskonałycn warun­
kach.

W Litwie nie mamy aktorów ki­
nowych. Są to aktorzy rekrutujący się 
z teatru, co nie znaczy, że tó źle, w 
praktyce angielskiej jest to także czę­
sty przypadek? Anglicy mają dobrą 
szkołę teatralną i dobrych aktorów w 
kinie. Nasz problem polega na tym, 
że w Litwie tworzy się stanowczo za 
mało filmów. Obecnie naszych akto­
rów nie tak często jak kiedyś zapra­
szają do współpracy rosyjskie wy­
twórnie filmowe. Aktor w kinie to tak 
jak muzykant, jeżeli przez jakiś czas 
nie gra, traci kondycję. Praca w kinie,

nie chcą zrozumieć. Nasze państwo 
najwięcej uwagi poświęca narodowej 
TV, bo tam ci wszyscy ważni mężo­
wie stanu mogą siebie pooglądać, i dla­
tego w TV inwestują o wiele więcej. 
Zresztą, ten proces trwa na całym 
świecie. Ale. Powiedzmy w takiej 
Ameryce sytuacja wygląda zgoła ina­
czej. Tam duże, liczące się wytwór­
nie filmowe współpracują z TV, one 
70 proc. produkcji robią dla kompanii 
TV. Natomiast my, w tym przypad­
ku niczego dla TV nie produkujemy. 
Litewska TV robi swoje filmy. W nor­
malnym świecie to jest zamówienie, 
wytwórnia filniowa nakręca film dla . 
TV. Pierwszy przykład z brzegu: zna­
ny litewski serial telewizyjny „Krew­
niacy” - to my musielibyśmy nakrę­
cać dla TV na jej zamówienie. Wła­
śnie mamy pomysły na takie seriale i 
moglibyśmy je realizować. Na normal­
nych zasadach, kooperacji - nasza 
Wytwórnia i TV.

Z kolei prywatne kanały toną we 
własnych kłopotach, muszą jeszcze 
solidnie stanąć na nogi. Chociażby 
takie LNK. Dobrze pamiętam, jak 
przed paroma laty wielki strach ich 
oblatywał, nie byli pewni swego losu. 
Dzisiaj LNK ma już jakieś dochody, 
ale starczy tego jedynie na pokrycie 
wydatków na ich niezbyt ambitne 
programy, jakieś show i tak dalej, albo 
na zakup filmów. Bo zakup filmów 
nie kosztuje dziś drogo. Dzisiaj w Li­
twie na zakup filmu i jego pokaz jed­
norazowy wystarczy 500 amerykań­
skich dolarów. A my, nasza Wytwór­
nia Filmowa? Żeby wyprodukować

skiej TV. (My - wkładamy w to, ko­
operujemy nasze pieniądze). Myślę, 
że perspektywa jest tylko taka: ko­
operować wspólne pieniądze i robić 
wspólne filmy: Na pewno inne aniże- 

• li głośne w kontekście zaściankowym 
„Krewniacy” - takiego bowiem seria­
lu światu po prostu się nie sprzeda.

A popyt na seriale jest duży. O 
tym się mówi na wszystkich więk­
szych forach kinowych, w których 
także bierzemy udział. Wszyscy chcą, 
wręcz pragną tych seriali! Mogą być 
one nawet kilometrowe, aż do 300 
godzin! Kupią chętnie, pokażą i za­
płacą duże pieniądze. Ale powinna to 
być rzecz w skali międzynarodowej, 
ponadto - dochodzą do tego jeszcze 
wymagania odnośnie języka. Bo tyl­
ko kilka państw zachodnioeuropej­
skich dubluje filmy, nieważne czyje 
to filmy. będą. Niemcy - dublują 
wszystko,, czy to będzie produkcja 
amerykańska, czy nasza, litewska. 
Natomiast wszystkie inne państwa w 
swej przeważającej większości życzą 
sobie, żeby te filmy brzmiały po an­
gielsku. (W najlepszym przypadku 
leci ich przekład za kadrem). No, a 
który z naszych aktorów (aktorek) 
mówi (gra) biegle po angielsku? Mło­
de pokolenie już to po trochu rozu­
mie i do obcego języka się przymie­
rza, ale dla aktorów średniego poko­
lenia stanowi to poważny problem.

Wracając jeszcze do. sprawy sce­
nariusza. Jest on nie tylko naszą, li­
tewską bolączką. To - problem w sze­
rokiej skali, kłopot na całym świecie. 
W Hollywood krąży takie dobre po-

Robertas Urbonas - dyrektor 
Litewskiej Wytwórni Filmowej.
wiedzonko. Czego trzeba do stworze­
nia dobrego filmu? Odpowiedź: 
trzech rzeczy - dobrego scenariusza, 
dobrego scenariusza, dobrego scena­
riusza. Jeżeli się te trzy rzeczy ma - 
można zrobić dobry film. Na świecie 
mnóstwo się o tym mówi, pisze, prze­
prowadza odczyty, wygłasza refera­
ty, niejedna już książka o tym powsta­
ła -jak napisać dobry scenariusz?

■ Myśmy tu na Litwie mieli kilku 
ludzi, takich świetnych speców od 
scenariuszy. Już o nich wspominałem, 
to - Vytautas Żalakevicius i Rimanta 
Śzayelis. A więcej? Niestety, młodych 
zdolnych scenarzystów możemy 
czyć na pęczki. Mówiliśmy, dysku­
towali na ten temat z Ministerstwem 
Kultury. Może warto by .było reak­
tywować w Litwie warsztaty scena­
rzystów...

Źe scenariusze piszą niektórzy 
reżyserzy? W praktyce światowej to 
są rzadkie przypadki. To - nie to samo 
co reżyserować, jest to sprawa dosyć 
skomplikowana. U nas scenariusze do 
swoich filmów pisze Jonas Vaitkus, 
reżyser teatralny, który ma już. inte­
resujące próby w kinematografii. Vai| 
tkus ostatnio wystąpił z ciekawą pro-1 
pozycją - adaptacją powieści Czyni 
giza Ajtmatowa. Ale tu znowu spra-j 
wa uparła się w pieniądzach. Ajtma-1 
tow obecnie przebywa w Belgii, skądl 
odpowiedział nam ładnie i grzeczniej 
ale stanowczo: bardzo proszę, możel 
my podpisywać umowę, ale pieniąl 
dze trzeba płacić. Czytałem ten utwórl 
Ajtmatowa, „Znak Kasandry” - bar-f 
dzo ciekawy, wręcz fascynujący. Tol 
wspaniały, uniwersalny temat, zrozul 
miały dla całego świata. Yaitkus zrol 
biłby z tego arcydzieło. W animacji] 
mamy dziś nowe technologie grafiki 
komputerowej. W tym filmie można] 
by było zastosować wspaniałe kol 
smicznc efekty. Mówiąc krócej, „Znaki 
Kasandry” można by było w Litwie 
zrobić, tylko - za co i za ile? |

Rozmawiała I 
Atwida Antonina BAJORi 

Fot. Marian Paluszkiewicz!

Kadr z filmu „Korale z wilczych kłów” Algimantasa Puipy.
Zamek w plenerze Litewskiej Wytwórni Filmowej,.dekoracja do filmu „THE NEW 

ADYĘNTURE OF ROBIN HOOD”, scenograf - Gallus Kliiius.



# K I R M  WILEŃSKI

Sm  yntezę mojej wiedzy, 
■  poglądów i przekonań 
 | na temat kresów północ­

no-wschodnich i ich języka stano­
wi książka wydana w 1993 r . ,,Ję­
zyk polski Wileńszczyzny i kre­
sów północno-wschodnich XVI - 
XX w.”. Ale może najważniejszy 
impuls do takiego zaangażowania 
się w problem atykę kresow ą 
szedł stąd, że, jak i cała moja 
rodzina, pochodzę z kresów. 
Urodziłam się we Lwowie, tam 
spędziłam dzieciństwo. Rodzin­
ne strony opuściliśmy jako re­
patrianci w 1945 r. Od najwcze­
śniejszych lat żyłam wśród lud­
ności wieloetnicznej, mieszanej 
narodowo, językowo i wyznanio- 
wo. Wychowywana w polskim 
domu inteligenckim i uczona pol­
skiego języka literackiego, na co 
dzień podczas zabaw z rówieśni­
kami mówiłam po ukraińsku albo 
lwowskim bałakiem. Wcześnie 
zrozumiałam, że ludzie mogą być 
różnych wyznań, że różne może 
być poczucie narodowe, że różne 
mogą być niepodległościowe dą­
żenia i wcześnie uczono mnie dla 
tej różnorodności szacunku. 
Wcześnie też poznałam, niestety, 
jak tragiczne skutki przynoszą nar 
cjonalistyczne i szowinistyczne 
zacietrzewienia i nienawiści.

Po kilku mniejszych wpraw­
kach na temat języka Lwowa po­
stanowiłam napisać monografię o 
języku polskim na kresach połu- . 
dniowó-wschodnich, kiedy stano­
wiły one jedność z ziemiami Rze­
czypospolitej, więc do wybuchu II 
wojny światowej. Czułam, że sko­
ro nikt dotychczas tego nie zrobił, 
jestem ostatnim z językoznawców, 
mogącym utrwalić ten fragment 
polskiego języka, który bezpow­
rotnie zanikł. Tak powstała „Pol­
szczyzna Lwowa i kresów połu­
dniowo-wschodnich do 1939 r |  
Wydana w 1983 r., poszerzona i

wznowiona w 1985 w kilkudzie- 
sięciotysięcznym nakładzie.

Na jednych i drugich kre­
sach funkcjonował przed 1945 
rokiem , poza gw aram i, także 
polski dialekt kulturalny. Czy 
jest możliwość, nie tyle odrodze­
nia się tamtego dialektu, ile po­
wstania nowego w sytuacji, gdy, 
na przykład, na Litwie rozwija 
się grupa nowej polskiej inteli­
gencji?

Powiedzmy, że do II wojny 
św iatow ej, która przyniosła

Można więc się spodziewać, 
że w wyniku połączenia tendencji 
językowych idących ze strony 
miejscowych gwar polskich oraz ze 
strony polskiego języka literackie­
go, z którym kontakty są. bliskie i 
żywe, a który zawsze był wzorcem 
dla dialektu kresowego, powstanie 
nowa odmiana polszczyzny wileń­
skiej. Będzie ona na pewno podob­
na do przedwojennej, ale chyba 
bogatsza o nowe, bezpośrednie 
wpływy litewskie, wynikające z 
coraz popularniejszej polsko-litew-

kach językowych. W piśmie każ­
de odstępstwo od normy ogólno­
polskiej zostaje natychmiast za­
uważone, brzmi jak prawdziwy 
zgrzyt. To samo dotyczy języka 
mówionego w odmianie oficjał- * 
nej, a więc używanego w telewi­
zji, radiu i wszelkich publicznych 
wypowiedziach.

Czy Polacy na Litwie mają 
mieć jakieś ulgi? W piśmie obo­
wiązują ich te same normy języ­
kowe, co Polaków w kraju. Nato­
miast mająmożliwość pewnej gry

200 rocznica urodzin autora ..Pana Tadeusza”

Mickiewicz - Kresy - język
Rozmowa Mirosława Skarżyńskiego z Panią prof. dr hab. Zofią KURZOWĄ - 

kierownikiem Katedry Współczesnego Języka Polskiego 
w Instytucie Filologii Polskiej Uniwersytetu Jagiellońskiego

(Dokończenie z numeru po* 
przedniego).

ogromne zmiany i straty w skła­
dzie ludności kresów, funkcjono­
wał na kresach polski dialekt kul­
turalny. Był on tam podstawową 
formą istnienia polszczyzny. Pol­
skie gwary ludowe na kresach po­
łudniowych, podobnie jak na Po­
lesiu, należały do rzadkości, roz­
rzucone były wśród ukraińskiego 
lub białoruskiego otoczenia i wy­
kazywały tendencje do asymilacji.

W yjątek  s tanow iły  k resy  
p ó łn o cn e , a szczególnie trzy 
zwarte obszary gwarowe na Wi­
leńszczyźnie, Kowieńszczyźnie i 
Smołwieńszczyźnie, które pol­
skość rozwinęły i stanowią praw­
dziwą osobliwość historyczną, so­
cjologiczną i dialektologiczną. 
One to właśnie po II wojnie stały 
się podstawą odtwarzania wileń­
skiej polszczyzny kulturalnej, roz­
wijającej się wraz ze wzrostem 
nowej polskiej inteligencji ludo­
wego pochodzenia, gdy dawna in­
teligencja w ogromnej większości 
pochodzenia szlachecko-ziemiań- 
skiego repatriowała się niemal w 
całości.

skiej dwujężyczności Polaków 
mieszkających na Litwie.

„Kurier Wileński” jest gaze­
tą pisaną po polsku i adresowa­
ną do Polaków. Można sądzić, 
że gazeta ta, podobnie jak  inne 
polskie gazety, powinna dostar­
czać wzorców językowych, 
przynajmniej w zakresie języka 
pisanego. Wymaga to oczywi­
ście starannego opracowywania 
językowego tekstów. Tu pojawia 
się pewien problem, ponieważ 
piszący stają wobec wyboru 
dwóch odmian języka: literac­
kiej polszczyzny, która używa­
na jest w Polsce i dialektu. Ja­
kie są granice kompromisu, któ­
re by pozwoliły używać literac­
kiej polszczyzny, ale bez utraty 
tego, co swoiste dla mowy Pola­
ków na Litwie i co pozwoliłoby 
czytelnikowi uznać język „Ku­
riera” za swój?

Odpowiedź jest prosta. Gdy 
posługujemy się pisaną odmianą 
języka polskiego obowiązuje nas 
język literacki - skody fi kowany, 
spisany w słownikach i poradni­

językowej, tj. świadomego styli­
stycznego ubarwiania swego tek­
stu elementami kresowymi, wte­
dy, gdy na to pozwala gatunek tek­
stu pisanego. W gazecie będzie to 
reportaż, wywiad, felieton. Ele­
menty stylistycznie nacechowane 
- to jednak tylko słownictwo i 
związki frazeologiczne, bo tylko 
w  tym zakresie regionalność w 
języku literackim jest akceptowa­
na. Można więc okrasićswój tekst 
pisany takimi regionalizmami, jak 
kraszanka, nosówka, obojętny, 
wchodziny ! /  inkrutowiny, kwiet­
nia / /  wierzbnia niedziela  itp. 
Zresztą wydaje się, że taka jest na 
ogół praktyka, .Kuriera Wileńskie­
go”, który zawsze starał się wy­
kazywać w ielką dbałość o po­
prawność językową swoich tek­
stów. Jeśli trafiały się błędy, to po­
legały one na składniowych, słow­
nikowych i frazeologicznych ru- 
sycyzmach, które jednak polsz­
czyzna wileńska, niestety, (bieli z 
polszczyzną ogólną, jak się daw­
niej mówiło „warszawską”, by 
wymienić panoszące się wspó­

łcześnie wyrażenia: póki co inl; 
by nie byi, brać się za robotę. 
ci, ojciec których umarł.

Większąspontaniczność moz.
na natomiast dopuścić w ży\vycL 
tekstach mówionych, nawet w sy. 
tuacji oficjalnej i wyrazić aproba. 
tę dla kresowej fonetyki z jej zna. 
mienną melodią oraz półmię^u 
wymową spółgłosek ś, ź, ć, dz

Czy Polacy na Litwie po win- 
ni mówić dokładnie tak, jak Po. 
lacy w Polsce?

Teraz przeszliśmy do drugiej 
odmiany polskiego języka ogól­
nego - odmiany mówionej, a tu 
sprawa przedstawia się inaczej. 
Mówiona odmiana oficjalna jest 
podobna, jak  powiedzieliśmy, w 
swoich rygorach do pisanej, na­
tomiast w spontanicznej odmia­
nie mówionej panuje większa 
swoboda, można się w niej po­
sługiwać własnym dialektem re­
gionalnym, zwanym często kul­
turalnym dialektem regionalnym 
(używanym przez osoby wykszta­
łcone dla podkreślenia, że różni 
się on od dialektu ludowego, czy­
li gwar danego regionu). Dlate­
go Polacy na Litwie mogą, a na­
wet powinni używać w żywej mo­
wie swego rodzimego dialektu. 
M ogą to robić bez kompleksów i 
zahamowań, a nawet z poczuciem 
dumy płynącej ze świadomości 
kilkuwiekowej jego  tradycji i 
osobliwości jego historii. Polacy 
na Litwie powinni więc być dwu- 
dialektalni, znać obie odmiany 
języka - literacką i regionalną, 
używać obu zależnie od sytuacji. 
W ielką rolę ma tu do odegrania 
szkoła, na której spoczywa obo­
wiązek uczenia i nauczenia pol­
skiego języka literackiego, umoż­
liwiającego uczestnictwo w kul­
turze polskiej, ale także obowią­
zek szacunku dla regionalnego 
dialektu, który spaja społeczeń­
stwo polskie na Litwie i wiąże z 
rodzinną ziemią.

N ajserdeczniej dziękuję 
Pani Profesor za rozmowę.

S o n d a ż

W jakim stopniu 
mieszkańcy Litwy 
ufają instytucjom 

społecznym?
W listopadzie tylko ranking Ko­

ścioła i Urzędu Prezydenta pozostał 
bez zmian. Popularność wszystkich 
pozostałych instytucji społecznych od 
października zmalała o 1-9 proc., in­
formuje ELTA, powołując się na opu­
blikowane we wczorajszej „Respubli- 
ce” wyniki badań socjologicznych, 
przeprowadzonych przez spółkę „Bal- 
tijos tyrimai”. Interesowano się, jak 
mieszkańcy Litwy oceniają 12 insty­
tucji społecznych. Najbardziej obni­
żył się ranking samorządów - aż o 9 
proc.

Jak i poprzednio, mieszkańcy Li­
twy najbardziej ufają litewskim me­
diom i Kościołowi. Mass mediom w 
listopadzie ufało 74 proc. responden­
tów (o 4 proc. mniej niż w paździer­
niku), wotum nieufności wyraziło 21 
proc. Kościołowi ufa 70 proc. respon­
dentów, nie ufa - 24 proc.

Służba prezydenta, której ranking 
znacznie wzrósł w październiku, na 
liście 12  instytucji uplasowała się 
obecnie na trzecim miejscu. W listo­
padzie ufało jej 45 proc. mieszkań­
ców kraju, nie wyrażało zaufania 32 
.proc. Ranking rządu spadł o 5 proc. 
Obecnie ufa mu 40 proc. responden­
tów, nie ufa 49 proc.

Najgorzej nadal oceniane są ban­
ki komercyjne. Zaufaniem darzy je 
zaledwie 10 proc. (o 1 proc. mniej niż 
w październiku), a nie ufa aż 80 proc. 
mieszkańców Litwy.

Laureat nagrody Nobla A. Sacha- 
row powiedział kiedyś na temat kary 
śmierci następująco: „To bardzo 
okrutna kara, która czasami jest bar­
dziej okrutną niż samo przestępstwo. 
Czy może być karą śmierć poprzez 
przemoc? Zawsze jest prawdopodo­
bieństwo omyłek prawnych. Wyrok 
śmierci czyni je niemożliwymi do 
poprawienia.”

Karę śmierci stosuje się obecnie, 
jeszcze w wielu państwach. Nie­
mniej, ani surowy wyrok, ani insty­
tucje praworządności nie mogą po­
wstrzymać fali przestępstw. Dystans 
między społeczeństwem, państwem 
i oddzielną osobowością zawsze był 
i jest pełen dramatyzmu i widocznie 
żadne instytucje praworządnościowe 
nie potrafią połączyć i unifikować 
świata duchowego ludzi, polotu ich 
możliwości, sensu czy tajemnicy eg­
zystencji.

Kryminalistycy twierdzą, że spo­
sób dokonania przestępstwa - jest to 
system przygotowawczych, dokony­
wanych i ukrywanych działań. Do­
konując przestępstw tego samego ro­
dzaju, przestępcy zachowują się róż­
nie - używają różnych sposobów. Ńp. 
zabija się człowieka poprzez udusze­
nie, zatrucie, śmiertelne zranienie. 
Przestępca rozumie, że tylko od tego, 
czy potrafi zamaskować ślady, ukryć 
je, zależy to, ile czasu jeszcze będzie 
on na wolności. Im cięższe przestęp­
stwo i surowsza kara, tym staranniej 
przestępca szuka sposobów jej unik­
nięcia. Przeanalizujmy szczegóły:

Sytuacja A: - psychologiczna 
bariera.

Zarys wykroczenia powstaje w

głębi duszy. Człowiek próbuje wmó­
wić sobie, że jego działania lub za­
chowanie są zgodne z prawem i nikt 
go za nie nie oskarży. W taki sposób 
otrzymywane jesf: „zezwolenie” na 
działanie. Następnym etapem jest 
przewidywanie dalszego postępowa­
nia, obmyślanie szczegółów. Nabie­
ra wyrazistości sposób dokonania 
planowanego przestępstwa. Nie­
mniej, właśnie to „zezwolenie”, któ­
rego udziela człowiek sam sobie, jest 
pierwszym krokiem do przestępstwa. 
Przestępca boi się pozbawienia wol­
ności, zdemaskowania, ludzi. Ten 
strach zmusza do innego, bardziej 
okrutnego wykroczenia - zabójstwa. 
Czasami tylko dlatego, że człowiek 
był świadkiem przestępstwa. Gra­
bieżca wie, że od świadka właśnie 
rozpocznie się „polowanie”, dlatego 
popełnia jeszcze straszniejsze prze­
stępstwo.

Statystyka zabójstw wskazuje, że 
są one dokonywane niezależnie od 
socjalnej i społecznej pozycji czło­
wieka, jego stanowiska, wieku, wy­

kształcenia, narodowości i położenia 
geograficznego. Pierwsze miejsce 
zajmują zabójstwa bytowe. Brak sza­
cunku, wyrozumiałości względem 
innych ludzi rodzą sytuacje konflik­
towe. Drobne sprzeczki obracają się 
w stałe kłótnie i zwady. Zazwyczaj 
dramat rozpoczyna się spontanicznie. 
Drobnostki stają się przyczyną wiel­
kiej tragedii. W rodzinach, gdzie czę­
sto gości butelka, rzadko kiedy oby­
wa się bez sporów, kłótni, scen za­
zdrości itp.

Zabójstwo bytowe jest prowoko­
wane zetknięciem się dwóch różnych 
osobowości, gdy obie strony chcą 
udowodnić swoją rację. Do użycia 
przemocy pcha nie tylko alkohol, ale 
też przyjaciele, atmosfera przy stołe. 
Trzeźwy człowiek może uniknąć ta­
kich sytuacji. Pijanemu wszystko się 
wydaje bardziej skomplikowane, tra­
ci on orientację i zmysły. Taka oso­
ba widzi przed sobą tylko swego 
krzywdziciela, złośliwca, którego, 
jeśli nie zniszczyć, to należy chociaż­
by ukarać.

Uniknąć sytuacji konfliktowych 
można odmawiając alkoholu lub, za­
uważywszy, że robi się „gorąco”, 
przeprosić i opuścić towarzystwo, 
chociaż było w nim bardzo wesoło... 
Bytowe zabójstwa - to niezrozumia­
ne uczucia i dziecięcy ból. Jeśli mąż 
zabija żonę, dziecko traci i ojca, i 
matkę.

Wiadomo, w naszych ciężkich 
czasach ubóstwo, niemożliwość 
przystosowania się, troska o chleb 
powszedni nierzadko stają się przy­
czyną konfliktów. Mąż oskarża żonę 
o trwonienie pieniędzy, a żona męża 
o to, że mało zarabia. Zazdrość, brak 
wyrozumienia, egoizm, skąpstwo, 
niewierność małżeńska - czy to nie 
są powody do kłótni?!

Sytuacja B: - zabójstwo bez- 
kontaktowe.

W taką sytuację człowiek trafia 
przypadkowo. Powiedzmy, wracając 
z teatru zostaje zatrzymany przez na­
stolatków, którzy proszą o papiero­
sa. Człowiek tłumaczy, że nie pali i 1 
papierosów nie ma. Nastolatki nie 
dają za wygraną i dochodzą do wnio­
sku, że uparciucha należy „pouczyć”. 
Zwykła sytuacja zmienia się w kon­
flikt, który nie wiadomo, czym się 
skończy...

Szczególnie niebezpiecznych 
osobników można spotkać na od­
ległych ulicach, w skwerach, w 
parkach. Zauważywszy ich, lepiej 
ominąć z daleka. Jest to najefek­
tywniejszy i najbezpieczniejszy 
sposób uniknięcia tragedii.

Na podstawie książki 
„Jak uniknąć przestępcy? " 

przygotowała Irena LITWIN



Nawet jeśli 
Jacek Kuroń 
w stroju kucha­
rza wydaj* sif 
zabawny, 
nie powstrzy­
mało 90 to 
przed pomocą 
ludziom 
bezdomnym 
i głodnym.
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ćmlech jest raw orem  bezpie-

& « d ‘ PSyĈ e-,D,ta,e80cb̂ toi® oglądają kome-

Do d»S natomiast nie słabnącym 
„rdzeniem ciesz* się stare korne- 

Łooiskie. takie jak „Nie lubią po- 
„Mii", „Rejs” czy „Sek-

ta moda na śmiech? W okre-
• niepokoju i rozczarowania humor 

Usposób niezaprzeczalny stenowi 
L^uiolnieiiia się od nadmiaru pre- 
Jspołcczncj. Dzięki niemu przez 
Iwilę można zapomnieć o nakazach, 
jdc o tym przypominają w swojej 
fcjjgce „Poczucie humoru” AvnerZiv 
i jean-Marie Diem, „humor pozwala 
powiedzieć lub zasugerować sprawy 
nieprzyjemne bez obawy gwałtow­
n y  działań czy represji”.

Dowcip rozgrzewa 
atmosferę

Śmiech i dowcip mają do spełnie­
nia misję jednostkową - gdy pozwa- 
lijąjaJcierauś nerwusowi lub cholery- 
kowi rozładować napięcie. Ale donio­
sła jest tez ich funkcja społeczna - iro­
nia i żart służą „przełamywaniu lo­
dów”, zwłaszcza w kontaktach z oso­
bą, którą, znamy od niedawna. Jeśli 
nie wiadomo, jak zacząć rozmowę, 
jak rozruszać drętwe na początku 
spotkania towarzystwo - opowiedze­
nie dowcipu okazuje się świetnym 
sposobem na rozgrzanie atmosfery. 
Oczywiście, gdy w towarzystwie są 
obcokrajowcy, trzeba zadbać, by 
dowcip był dla nich „czytelny”.

Najlepiej wówczas robi kawał 
międzynarodowy, więc uniwersalny. 
Na przykład: „Niebo to miejsce, gdzie 
znajdziemy niemieckiego inżyniera, 
francuskiego kucharza, szwajcarskie­
go menedżera, angielskiego majordo- 
musa, włoskiego kochanka. Piekło 
natomiast to miejsce, gdzie spotka­
my włoskiego inżyniera, francuskie­
go menedżera, szwajcarskiego major- 
domusa, niemieckiego kucharza i an­
gielskiego kochanka”.

To, jak zareagujemy na opowia­
dane dowcipy lub oglądane w telewi­
zji komedie, zależy oczywiście od 
naszego indywidualnego poczucia 
humoru i od sposobu bycia. Są oso­
by, które nawet pękając ze śmiechu 
starają się nie okazywać tego na ze­
wnątrz. Duszą się, zakrywają twarz 
dłońmi, jakby nie chcieli się przyznać, 
|e coś ich tak bardzo rozśmieszyło. 
Ale są takie, które wpadłszy w „trans” 
nie potrafią się już opanować i chi­
choczą bez opamiętania, robiąc przy 
tyra głupie miny. Taki szczery śmiech 
pełną piersią io  wspaniała terapia. 
VJujtomo bowiem, że działa on 

.jyjfipyszczająco - zarówno na psychi- 
kę, jak i na ciąło, fundując mu całko­
wity relaks. Jak bardzo „rozluźnio­
ne” jest wówczas całe ciało, świad­
czyć może fakt, że niektórym nie uda­
je sij zapanować nad swoim pęche­
rzem.

Śmiech i polityka

Połtyk powinien mieć poczucia 
humoru. Ponuracy nie budzą 

sympatii. Nawet osoby zajmujące 
najbardziej eksponowane stano­
wiska obdarzane są większym za­
ufaniem, gdy potrafią się rozluźnić 
i szczerze roześmiać i to zarówno 
z  innych, jak i z siebie. Autoironia 
jest dobrze widziana u polityków, 
pozwala bowiem spokojnie znosić 
satyrę, którą ostrze często jest 
wfeśnie w nich wymierzone.

Dzięki umiejętności śmiania się 
z samego siebie można bardziej 
krytycznie spojrzeć na swoją oso­
bę, zdystansować się wobec sie­
bie i swoich posunięć.

UdiWMpa 
a f < to i i f M « jt ,  

znany jest a  
swego 

rubasznego 
poczuda 
humoru.

Takie niepoważne miny w wykonaniu prezydenckiej 
pary zamiast oburzać tylko zjednały przychylność 
wyborców Billowi Clintonowi i jego małżonce Hillary.

Co nas bawi (3)
Dyskretny uśmiech 

i szalony rechot
Badacze śmiechu pokusili się, jak 

to się robi w przypadku wiatru lub 
trzęsień ziemi, ustalić skalę śmiechu, 
która ma odzwierciedlać poziomy 
jego intensywności.

Pierwszy stopień w tej skali to 
tzw. uśmiech okolicznościowy, kie­
dy to kąciki ust się podnoszą, ale bez 
odsłaniania zębów. Nie włącza się 
żadna inna część ciała. Najbardziej 
widocznym sygnałem sztuczności tej 
sytuacji są nieruchome oczy.

Drugi stopień to szczery uśmiech, 
kiedy kąciki ust unoszą się wyżej i 
powoli zaczynają odsłaniać zęby. 
Wyginają się również brwi, a coraz 
bardziej aktywne stają się też oczy 
(marszczy się skóra wokół nich). Nie - 
włączają się natomiast żadne inne czę­
ści ciała.

Cichy śmiech znalazł się na trze­
cim stopniu skali. Wówczas odsłaniają 
się zęby, a usta się rozchylają. Poja­
wiają się pierwsze dźwięki (na ogół 
jeden lub dwa, tylko po części spon­
taniczne). Śmiech ten stosowany jest 
w czasie rozmowy jako sygnał wyra­
żający akceptację i zadowolenie.

Stopień czwarty to śmiech pod­
stawowy. Usta się rozchylają, a 
dźwięki, powodowane przez skurcze 
przepony i przez wydobywające się 
z płuc powietrze, stają się coraz gło­
śniejsze. Również oddech jest coraz 
szybszy. Kości jarzmowe się unoszą, 
a oczy pod wpływem zmarszczenia 
się skóry zmieniają się w szparki. 
Nozdrza się rozszerzają. Serce bije 
szybciej. -

Głośny śmiech oznacza osiągnię­
cie w tej skali stopnia piątego. Wów­
czas to mięśnie twarzy jeszcze bar­
dziej się napinają^ a wydawane dźwię­
ki stają się coraz bardziej gwałtowne i 
głośne. Płuca wyrzucają powietrze z 
prędkością 100 kilometrów na godzi­
nę. Naczynia krwionośne rozszerza­
ją  się, dając przyjemne uczucie zado­
wolenia. W mózgu następuje uwol- 

■ nieme endorfin, które mają właściwo­
ści antybólowe. Coraz trudniej zapa­
nować nad ciałem, szczególnie nad 
mimiką.

Kiedy osiągniemy kolejny etap 
rozśmieszenia, wówczas ogarnia nas 

Ltzw. śmiech do rozpuku. Tó szósty i

ostatni zarazem stopień skali. Takie­
go śmiechu nie da się już w żaden spo­
sób pohamować. Twarz ściąga się 
w geście przypominającym ból. 
Gruczoły łzowe umykają spod 
kontroli, co może doprowadzić 
nawet do płaczu. Serce osiąga 
120 uderzeń na minutę. Napię­
cie przepony powoduje spazmy 
fcałej klatki piersiowej. Mięśnie I 
nóg rozluźniają się. Zginają się ko­
lana, co może wręcz doprowadzić 
do osunięcia się na ziemię. Także 
ce nóg mają tendencję do poruszania

Ten pozorny chaos, jaki osiąga 
ciało, to zarazem efekt całkowitego 
odprężenia. Błogostan ogarniający 
człowieka po porządnej dawce 
śmiechu - to jest być może 
najważniejszy powód, dla 
łctorego ludzie tak bardzo 
lubią się śmiać.

P rzygotow ała 
Marta POLECKA

żarty
Wysoko cenione 

wśród osób mających 
Jana Pawia fl jest jego 

poczucie humoru. 
Okazuje je podczas 
pielgrzymkowych 

spotkań z wiernymi i 
audiencji prywatnych.

Półćebkiem I i całą gębą

Łtorych
nie zatyka, a twarz często przy­
biera wówczas głupawy wygląd.

Nie w każdej sytuacji można 
głośno wybuchnąć śmie­
chem, ale choć usta skryte są 
w dłoniach, wszystko zdra­
dzają rozchichotane oczy.

Niemowlę może uśmie­
chać się świadomie już 
ok. 7 tygodnia życia. 
Mięśnie pociągające kącik 
ust do góry są już wów­
czas w pełni rozwinięte.
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WCZORAJ W PRASIE POLSKIEJ

Młode mięsko myszy
Seks z dziećmi stai się w Polsce modny, tak modny, że zaczął to wreszcie dostrzegać
wymiar sprawiedliwości |

Kiedy przygotowywaliśmy ten 
tekst, chcieliśmy omówić go na 
przykładzie pewnego harcerskiego 
instruktora, który molestował sek­
sualnie małe dziewczynki. Okaza­
ło się jednak, że mamy w czym wy­
biera ć: we Wrocławiu właśnie sąd 
skazał Henryka P., instruktora 
ZHP, na karę 7 lat więzienia. Tym­
czasem w Suwałkach tamtejszy sąd 
wciąż jeszcze prowadzi sprawę 
przeciw Zbigniewowi SM instrukto­
rowi ZHR (organizacji harcerskiej 
konkurencyjnej wobec ZHP), któ­
remu również zarzuca się utrzymy­
wanie stosunków seksualnych z 
nieletnimi.

Nowa kategoria

Z depesz Polskiej Agencji Praso­
wej w dniach od 21 do 27 listopada: 
„Wrocław. (...) Pierwszą ofiarą oskar­
żonego była jego własna - wówczas 
3,5-Ietnia - córka, którą wykorzysty­
wał seksualnie przez następne 8 lat 
Pedofil zapraszał dziewczynki do swo­
jego domu, pomagał w odrabianiu lek­
cji, robił prezenty; potem wykorzysty­
wał seksualnie. Oskarżony zastraszał 
swoje ofiary mówiąc, że jeśli któraś 
wyda go, to popełni samobójstwo i

letniej dziewczynki. Podejrzany przyzna­
je się do popełnienia tego czynu.

-Na podstawie art. 184 par. 1 ko­
deksu kaniego w 1995 roku 359 osób 
zostało skazanych za znęcanie się fizycz­
ne lub moralne nad dziećmi. Jest to tylko 
liczba spraw, rzeczywistość może być 
odmienna, bo nie wszystkie przypadki są 
ujawniane. Ośmioro sprawców odpo­
wiadało również za targnięcie się po­
krzywdzonego nieletniego na własne 
życie. Niestety, nie posiadamy jeszcze 
dokładnych danych statystycznych za 
rok 1996, będą one kompletne i dostęp­
ne dopiero w styczniu. Pewnym novum 
jest to, że od 1995 roku wprowadzono w 
kodeksie karnym podział właśnie na oso­
by dorosłe i dzieci - powiedziała nam pra­
cownica departamentu organizacji-mfor- 
matyki, wydziału statystyki Ministerstwa 
Sprawiedliwości, Gabriela Carnelli.

L olita-biznes

Nie wiadomo jeszcze, co jest przy­
czyną, a co skutkiem - czy przestępstwa 
na de seksualnym wobec dzieci są efek­
tem upowszechnienia dziecięcej porno­
grafii, czy też ta ostatnia zyskuje popu- 1  
lamość jako „zamiennik” realnego sek­
su. Osiemnastego listopada warszawska 
policja zatrzymała na jednym z bazarów

Dziecięcą pornografię upowszechnia się min. i

wróci w innym wcieleniu, by zniszczyć 
zdrajczynię. (,.'.)” Kolejna depesza: 
„Policjanci zGdyni-Chyloni zatrzymali 
31-letniego Sławomira K., któremu 
zarzuca się dokonanie w latach 1991- 
1997 co naj mniej 4 czynów lubieżnych 
na dziewczynkach w wieku 13-16 lat 
(...) Zatrzymany napadał swe ofiary 
(...) i zmuszał do uprawiania seksu oral­
nego”. I jeszcze jedna: „Prokuratura 
Rejonowa w Bytomiu skierowała do 
sądu akt oskarżenia przeciw Andrze­
jowi B., 40-letniei nu górnikowi z Rudy 
Śląskiej, zarzucając mu dokonanie w 
latach 1991-96 dziewięciu gwałtów i 
czynów lubieżnych na dziewczynkach 
w wieku od 8-14 lat oraz usiłowanie 
zabójstwa na jednej z nich - poinfor­
mował szef tej prokuratury Władysław 
Czekaj. Pedofil był bardzo brutalny.§§|

Ale może to wyjątek? Sięgnijmy 
nieco dalej w przeszłość. Czternaste­
go listopada wrocławska policja zatrzy­
muje dziewiętnastolatka, który dokony­
wał czynów lubieżnych na 10-letnim 
chłopcu, przypalał mu palce zapałka­
mi oraz dwieście razy uderzył go ki­
jemw nogi. Pedofil przyznał* że nie była 
to jego pierwsza ofiara, i że atakował 
zwykle w piątki. Dzień później, 15 li­
stopada, suwalska policja zatrzymuje 
27-latka podejrzanego o zgwałcenie 12-

dwóch mężczyzn handlujących kaseta­
mi wideo z dziecięcą pornografią. Za­
bezpieczono przy nich 289 kaset z taki­
mi materiałami.

Informacje o ujawnianiu materiałów 
pornograficznych zudziałem dzieci nie 
trafiają do mediów tak często, jak wia­
domości o przestępstwach seksualnych, 
bo i wykrycie ich ńie jest tak proste. Kie­
dy już jednak do tego dochodzi, ujawnia 
się z reguły całe, powiązane ze sobą, 
podziemne porno.

W ubiegłym roku zakończył się pro­
ces górnika z Mysłowic i szewca z Rze­
szowa, którzy stworzyli w pierwszej po­
łowie lat dziewięćdziesiątych świetnie 
prosperujący biznes porno. Swoich „ak­
torów” werbowali przed szkołami i na 
dworcach - były to zwykle dzieci, któ­
rym rodzice nie poświęcali przesadnie 
wiele uwagi. Sieć dystrybucji stworzyły 
im działające w Polsce legalnie wydaw­
nictwa tzw. „erotyczne”, w których za­
mieszczali ogłoszenia z ofertami. Ponie­
waż nie można oczywiście napisać 
„sprzedam dziecięce porno”, powstał 
cały język, maskujący rzeczywiste tre­
ści takich filmów. „Dla stęsknionych mło­
dości...”, „oferta dla wyznawców kultu 
młodego ciała”, „świeże aktorki i akto­
rzy”. Dzieci były też nazywane w anon­
sach np. „młode mięsko” lub „myszy”.

Na początku br. policja zatrzymała

dwóch mieszkańców Gliwic i Tarnow­
skich Gór. Jednemu z nich postawiono 
zarzut rozpowszechniania pornografii 
dziecięcej za pomocą Internetu. Sygnał 
o tym dotarł aż ze Szwecji, dokąd spraw­
ca omyłkowo wysłał zdjęcia..c

Portret sprawcy
- Trudno jest przedstawić portret 

psychologiczny osoby wykorzystującej 
dzieci - mówi seksuolog i psychotera­
peuta, prof. Zbigniew Lew Starowicz. - 
Wyróżniamy trzy typy. Po pierwsze, są 
to osoby, któro-psychicznie są niedoro- 
słe. Można powiedzieć, że jest to gwałt 
dziecka na dziecku. W tym przypadku 
na szczęście kończy się na pieszczotach, 
pocałunkach, czyli po prostu na dziecię-; 
cej „zabawie w lekarzy”. Drugi typ, to 
osobnik, który traktuje śwojąofiaręjak 
dorosłą osobę. W takich sytuacjach moż­
na spodziewać się wszystkiego. Trzeci 
typ osób to sadyści, żądni brutalnego sek­
su i mocnych wrażeń. Profesor ma swo­
ją teorię na wyjaśnienie, czemu, do ta­
kich przestępstw dochodzi coraz czę­
ściej. - Trzeba zwrócić uwagę, że teraz 
.więcej przypadków takich zachowań się 
ujawnia, ale pojawił się nowy typ: męż- 
czyźni, którzy diabelnie bojąsiękobiet- 
twierdzi Zbigniew Lew Starowicz. - W

Internecie.
Collage: Jerzy W. Bebak 

nich upatrujązagrożenia, one są dla nich 
czymś strasznym, są demonami, dlatego 
też wolą dzieci, które nie stawiają oporu, 
są bezbronne. Odpowiada za to między 
innymi system edukacji, dzieci trzeba na­
uczyć nieufności do potencjalnych „wuj­
ków” i „cioć”.

Kiedy pedofil trafia dó więzienia, 
trzeba wzmocnić środki bezpieczeństwa. 
W więziennej subkulturze pedofil znaj­
duje się na samym dnie hierarchii. Na­
wet „hieny cmentarne” cenione są wy­
żej. Współwięźniowie, jeśli dowiedzą się, 
za co naprawdę trafił za kratki, mogą go 
pobić lub nawet zabić. Zdarza się, że 
prokurator tymczasowo aresztowanemu 
zmienia, w ramach „nieformalnego ukła­
du”, paragraf dla jego własnego dobra. 
Osadzony musi trafić do celi, która jest 
pod bezpośrednim nadzorem oddziałowe­
go, często też trzeba specjalnie dobrać 
mu współwięźniów.

Polskie prawo przewiduje sankcje 
karne za uprawianie seksu z osobami 
poniżej 15 roku życia. Sprawca może 
jednak uniknąć odpowiedzialności, jeśli 
udowodni, że nie wiedział iż „nad podziw 
rozwinięta” fizycznie ofiara miała mniej 
niż 15 lat

Jerzy W. BEBAK 
Patrycja STRĄK 
„Trybuna Śląska”

P rym as upokorzony  
p ych ą o jca  R yd zyk a

Mimo popularności i poparcia 
wielkich rzesz, ojciec Tadeusz Rydzyk 
nie może żądać dla siebie przywilejów 
i stać ponad prawem - napisał kardy­
nał Jozef Glemp, prymas Polski, w li­
ście do prowincjała ojców Redemp­
torystów ojca Edwarda Nocunia - prze­
łożonego dyrektora Radia „Maryja”. 
Według prymasa, radio podlega pro­
cesowi upolitycznienia, lekceważy 
autorytety i posługuje się hałaśliwą 
metodą walki

W liście udostępnionym wczoraj Pole­
skiej Agencji Prasowej, prymas poprosił 
prowincjała o roztoczenie opieki nad skła­
dem personalnym kierownictwa Radia 
„Maryja”, aby nie powstawały błędy. Za­
rzucił temu kościelnemu radiu uchybienia 
we współpracy z hierarchią Kościoła, w 
tym zwfesnymi jej przełożonymi. Zdaniem 
kardynała Glempa, sytuacja wytworzona 
wokół radia, ojca Rydzyka, a także wielu 
osób z „Rodziny Radia Matyja*-’, budzi po­
ważne zastrzeżenia.

Uniezależnienie się rozgłośni od me­
rytorycznego wpływu biskupa diecezjal­
nego, prowincjała, a także Konferencji 
Episkopatu powoduje, że Rada Programo­
wa Radia nie ma praktycznego znacze­
nia, zaś radio podlega procesowi upolitycz­
nienia. Powołany przeze mnie nieformal­
ny zespół tizech biskupów do rozmów z 
kierownictwem Radia ,,Maryja”, mimo . 
podjętego dialogu, nie przynosi rezultatów. 
Byłoby niedobrze, gdyby z przesłanek 
ewangelicznychplecjono bicz dla chłosta­
nia przeciwników. Wtedy zamyka się dro- 
ga misyjna ku nawracaniu błądzących. W | 
państwie demokratycznym do korekty

spraw typu politycznego muszą się fonńo. 
wac mechanizmy świeckie, a nie instytu­
cje kościelne-* napisał prymas.

Jego zdaniem, inną cechą braku 
współpracy z Kościołem hierarchicznym 
jest pozornie duża samodzielność dyrekto­
ra radia, a faktycznie jego izolacja i psa- 
motnienie. Atakowany ze wszystkich stron 
nie może się doczekać spodziewanej po­
mocy. Jedni nie pomagają, bo zostali zlek­
ceważeni, inni odtrąceni, a jeszćze inni po 
prostu nie mogą uznać, że wezwanie ojca
Rydzyka przez urząd jest prześladowaniem
Kościoła - podkreśla prymas.

W opinii prymasa, hałaśliwa metoda 
walki.jakąw niektórych audycjach posłu­
guje sięRadio „Maryja”, może nie zasługi­
wałaby na uwagę, gdyby nie lekceważenie 
autorytetów, w tym także zwykłych prze­
pisów dotyczących obywateli. Nie ktoeo 
ustawy naruszające prawo Boże lub natu­
ralne, bo te muszą być zawsze bronione z 
godnością, ale o obywatelskie. Wielebny 
ojciec Ryifeyk, mimo popularności i popar­
cia wielkich rzesz, nie może żądać dla sie­
bie przywilejów istać ponad prawem Sam 
słuchałem wypowiedzi ojca Rydzyka wie­
czorem 24 listopada i byłem upokorzony 
pychą, zjaką mówił o ministrze spraw we­
wnętrznych i administracji. Zarozumiałość 
nie przystoi sługom Chrystusa. Spowie­
dziom towarzyszyło przy tym powoływa­
nie się na Chrystusa Króla stojącego przed 
Piłatem Właśnie ten ubiczowany Chrystus 
- Ecce homo - poważnie traktował przed­
stawiciela królestwa ziemskiego - Piłata - 
stwierdził prymas w liście.

(PAP)

11 lat w służbie Moskwy
Dwaj niemieccy szpiedzy podej­

rzani o działalność na rzecz KGB, a 
następnie rosyjskiego wywiadu za­
granicznego SWR przekazywali Ro­
sjanom plany konstrukcyjne samo­
lotu pasażerskiego Airbus. Prokura­
tura w Monachium zarzuca trzem 
agentom niemieckiego wywiadu 
BND sprzedanie brytyjskim służbom 
wywiadowczym dokumentów doty­
czących armii rosyjskiej.

Według Federalnej Prokuratury Ge­
neralnej jeden z oskarżonych, 47-letni 
Bernhard N., od 1980 roku pracował w 
zakładach lotniczych Daimler-Benz Ae- 
rospace Dasa w Hamburgu. W 1983 n 
zobowiązał się do współpracy ze wschod- 
nioniemiecką służbą bezpieczeństwa 
STASI. Ponieważ jednak NRD nie pro­
dukowała samolotów pasażerskich, infor- 
macje otrzymywane od Bernharda N. 
STASI przekazywała KGB. Drugi szpieg, 
45-Ietni Wolf L., były obywatel NRD, 
który pełnił funkcję oficera prowadzące­
go, spotykał się ze swoim podopiecznym 
Bernhardem N. dwa razy w roku na te­
renie NRD i w Polsce. Podczas każde­
go z tych spotkań pracownik Dasy otrzy­
mywał gratyfikację w wysokości 5000 
marek zachodnioniemieckich.

Po przełomie politycznym w 1989 
roku Bernhard N. zobowiązał się do dal­
szej działalności szpiegowskiej, tym ra­
zem na rzecz rosyjskiego wywiadu za­
granicznego SWR. Obaj pracowali do 
1994 roku.

.Eksperci przypuszczają, że dla 
ZSRR, a później dla Rosji najbardziej in­
teresuj ącę były informacje dotyczące 
elektroniki stosowanej w samolotach 
Airbus, przede wszystkim systemu „fly 
by wite’ , w którym polecenia z kompu­
tera są przekazywane światłowodami 
laserowymi.

Samochody 
za maszyny szyfrujące
W ostatnim numerze tygodnik „Der 

Spiegel” poinformował natomiast że 
wszczęto śledztwo przeciwko trzem 
agentom wywiadu BND, oskarżonym 
m. in. o oszustwo, defraudację i prze­
kupstwo. Prokuratura w Monachium za­
rzuca im sprzedanie wywiadowi brytyj­
skiemu materiałów dotyczących armii ro­
syjskiej. Jeden z podejrzanych jest w 
stopniu podpułkownika. W 1991 n, pod­
czas wycofywania wojsk rosyjskich z 
dawnej NRD, dowodził tajną„Operacją 
Żyrafa”. Agenci BND i amerykańskie­
go wywiadu wojskowego DIA w Berli­
nie zitobyli wówczas dokumenty dotyczą­
ce najnowocześniejszych radzieckich bro- 
ni, m. in. księgi kodowe, maszyny szy­
frujące, plany sztabu generalnego w Mo­

skwie, a także komputera pokładowego sa- 
molotu bojowego MiG-29, systemu rozpo­
znawania „wróg - przyjaciel” z helikopte­
ra bojowego Mi-24. W zamian Rosjanie 
otrzymali samochody, domowe urządze­
nia elektryczne i pieniądze.

Afera wokół sprzedania na własną 
rękę tych tajemnic zaprzyjaźnionemu skąd­
inąd wywiadowi brytyjskiemu MI 6 stała 
się bezpośrednią przyczynąustąpienia ze 
stanowiska szefa BND Konrada Porzne- 
ra w lutym tego roku.
Założyciel Partii Zielonych 

agentem STASI
Sekretarz frakcji Sojuszu ’90/Ziek>- 

nych w Bundestagu Lukas Beckmann 
ujawnił przyczynę tragedii, jaka rozegrała 
się 1 października 1992 roku wwilliwBcm 
Gert Bastian, były generał Bundeswehry, 
aktywista ruchu pokojowego i założyciel 
Partii Zielonych, zastrzel ił swoją towa­
rzyszkę życia i współzałożycielkę ugrupo­
wania PetręKelly, a następnie popełnił sa-' 
mobójstwo - napisał wczoraj dziennik 
„Suddeutsche Zertung”. Bastian, który był 
szpiegiem wschodnioniemieckiej służby 
bezpieczeństwa STASI, ze strachu przed 
zdemaskowaniem postanowił odebrać so­
bie życie.

Niczego nieświadoma Petra Kelly 
zginęła, ponieważ Bastianowi groziło zde­
maskowanie i kompromitacja. Beckmann, 
długoletni przyjaciel obojga polityków, po­
wiedział, że telefonicznie poinformował 
Bastiana, iż kierownictwo partii postano­
wiło zapoznać sięz aktami STASI wurzę- 
dzie Gaucka. Zamierzali dowiedzieć się, 
co STASI wiedziała na temat kontaktów 
„zielonych” zNRD-owskim ruchem obro­
ny praw obywatelskich. Wkrótce potem 
Bastian i Kelly zginęli

Beckmann zapoznałsięzaktami śledz­
twa w sprawie samobójstwa polityków. 
Miał do nich dostęp jako administrator 
spadku po Petrze Kelly i pełnomocnik jej 
rodziny. W aktach tych znalazł zamykają­
cą dochodzenie notatkęz21 kwietnia 1993 
roku: Federalny Urząd Kryminalny i Fe­
deralna Prokuratura Generalna stwierdzi­
ływczasie śledztwa, że podejrzenia o dzia­
łalność agenturalną Gerta Bastiana na 
rzecz Ministerstwa Bezpieczeństwa Pań­
stwowego NRD zostały potwierdzone.

Beckmann nie miał odwagi ogłosić tej 
informacji publicznie. W ostatnią sobotę 
na sympozjum nowo utworzonej Fundacji 
Petry Kelly w Monachium powiedział tyl­
ko, że nad życiem Bastiana wisiał cień, 
który dziś uniemożliwiłby wspólną uroczy­
stość dla uczczenia obojga zmarłych poli­
tyków, tak jak miało to miejsce w 1992 
roku w Bonn.

Krystyna GRZYBOWSKA 
z Bonn 

„Rzeczpospolita”
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Tragedia w kopalni w Nowokuźniecku

Co najmniej 61 górników zginęło 
I mjnionej nocy w wyniku wybuchu 

metanu w kopalni Zyrianowska w 
I {wokuźniecku, i  obwodzie keme- 

| g | i  na Syberii. Liczba ofiar tej 
„gcdii może być większa, ponieważ 
w chwili eksplozji pod ziemią znaj­
dowało się ok. 130 osób.

Wybuch nastąpił o godz. 1.17 cza­
su moskiewskiego, a w jego bezpo- 
todnim zasięgu znalazło się aż 67 
górników. Do eksplozji doszło bo­
wiem tuż po tym, jak go pracy zje­
chała trzecia zmiana, a górnicy z dru­
giej przygotowywali się do wyjazdu 
na powierzchnię. W wyrobisku znaj­
dowało się łącznie ok. 130 osób. Kil­
kudziesięciu górnikom udało się wy­
dostać z tego piekła.

Ratownicy zdołali ocalić tylko 6 
górników, którzy znajdowali się dale­
ko od epicentrum eksplozji. W cięż- 
kim stanie, z rozległymi poparzenia­
mi, zostali oni przewiezieni do szpi­
tala.

W akcji ratowniczej uczestniczy 
ponad 300 ratowników z całego Kuź- 
nieckiego Zagłębia Węglowego. Ich 
poczynaniami kieruje na miejscu gu­
bernator obwodu kemerowskiego 
Aman 'Hilejew, który odwołał swój 
wyjazd do Moskwy, gdzie we wto­
rek miał uczestniczyć w posiedzeniu 
Rady Federacji. Według niego, „do - 
akcji włączono wszystkie siły, jakimi 
dysponuje obwód”.

Tragedia w kopalni Zyrianowska 
jest największą katastrofą górniczą w 
powojennej historii Kuzbasu. Miesz­
kańcy regionu są w szoku. Wszyscy 
doskonalepamiętają podobny dramat, 
jaki rozegrał się tam dokładnie 5 lat 
temu. Wskutek wybuchu metanu w 
Kopalni Szewiakowa w Prokopiew- 
sku zginęło wtedy 25 górników. Przy 
czym ciał 23 osób nie zdołano wydo­
być spod zawału.

Tulejew ogłosił już trzydniową

żałobę w całym zagłębiu. Flagi na urzę­
dach administracji państwowej i ob­
wodowej opuszczono do połowy 
masztów. Odwołano wszystkie im­
prezy rozrywkowe. W kuzbaskich 
cerkwiach odprawiane są nabożeń­
stwa w intencji poległych górników.

Do Nowokuźniecka wyleciała 
specjalna komisja rządowa, którą po­
wołał premier Wiktor Czernomyrdin 
i która ma wyjaśnić okoliczności ka­
tastrofy. Na jej czele stanął wicepre­
mier i minister pracy Oleg Sysujew. 
Sam Czernomyrdin udał się we wto­
rek rano do Mińska. Przed odlotem 
złożył wyrazy współczucia rodzinom 
ofiar wybuchu. Premier zapewnił, że 
rząd dołoży wszelkich starań, aby 
pomóc wszystkim, których dotknęła 
ta tragedia.

-Kondolencje rodzinom ofiar zło­
żył też prezydent Borys Jelcyn, któ­
ry w tym dniu również udał się za 
granicę - do Szwecji. Jelcyn powie­
dział, że „najważniejsze jest teraz 
skoncentrowanie wysiłków na udzie­
leniu pomocy rodzinom ofiar i orga­
nizacji akcji ratunkowej”. „Żywiołjest 
żywiołem i często nie jesteśmy w sta­
nie poradzić sobie z nim. Trzeba jed­
nak żyć i pracować dalej” - wyznał 
prezydent.

Kopalnia Zyrianowska, jedna z 
wiodących w Kuzbasie, działa od- 
1946 roku. Do niedawna wydobywa­
no w niej 1 min ton węgla koksujące­
go rocznie. W zeszłym tygodniu - 24 
listopada - doszło tam już do wybu­
chu metanu, w wyniku którego 5 gór­
ników zostało-rannych. Od początku 
roku - bez uwzględnienia ofiar wtor­
kowej tragedii - w kopalniach Kuzba­
su zginęło 62 górników. W 1996 roku 
katastrofy górnicze w tym .regionie 
pochłonęły 46 istnień ludzkich. W 
regionie tym wydobywa się prawie 
100 min ton węgla rocznie.

Luksemburg

93 rannych w wypadku kolejowym
Dziewięćdziesiąt trzy osoby zo­

stały ranne, w tym sześć ciężko w 
wypadku kolejowym w Luksembur­
gu, który wydarzył się w poniedzia­
łek wieczorem w I Iollerich, przedmie­
ściu stolicy kraju.

Około godz. 19.00 zderzyły się 
tam dwa pociągi osobowe (a nie oso­
bowy i towarowy, jak podawały 
wcześniej agencje) - jeden z pasażera­
mi, a drugi pusty. W pierwszych go­
dzinach po wypadku policja mówiła 
o 59 rannych, jednak liczba ich wzro­
sła, bowiem wielu pasażerów opuści­
ło pociąg w szoku i dopiero później 
zgłosiło się do szpitala.

We wtorek rano nadal nie było 
wiadomo, jakie, były przyczyny zde­
rzenia. W dalszym ciągu jest zamknię­
ta linia kolejowa między miastem Luk­
semburg a Pet ingen na południu Wiel­
kiego Księstwa.

Jest to trzecia katastrofa kolejo­
wa w Luksemburgu w tym roku. W

kwietniu wskutek zderzenia lokomo­
tywy z pociągiem osobowym na sta­
cji Luksemburg zginął maszynista lo­
komotywy, a 26 pasażerów pociągu

odniosło rany. W czerwcu na trasie 
Luksemburg-Metz (Francja) zderzy­
ła się lokomotywa z pociągiem towa­
rowym, załadowanym samochodami.

Stradivarius 
w pociągu relacji 

Pila - Berlin
Zabytkowe skrzypce z począt­

ku XVIII wieku znaleźli funkcjona­
riusze Lubuskiego Oddziału Straży 
Granicznej - poinformował PAP 2 bm 
kpt. Piotr Źakowiak, rzecznik praso­
wy komendanta LOSG. Skrżypce. 
które prawdopodobnie wykonał Stra- 
divarius, ukryte były w konstrukcji 
wagonu międzynarodowej relacji Piła- 
Berlin.

Zabytkowy instrument pogra­
nicznicy, znaleźli podczas rutynowej 
kontroli granicznej. Jeszcze nie osza­
cowano ich wartości. Będą one pod­
dane badaniom ekspertów, a całością 
dochodzenia w tej sprawie zajmuje się 
wydział dochodzeniowy straży gra­
nicznej.

Rosia-Szwec/a

Jelcyn załatwia w Sztokholmie sprawy wewnętrzne
Prezydent Borys. Jelcyn wywo­

łał konsternację podczas powitania go 
przez szwedzką parę królewską w 
sztokholmskim pałacu, gdy podczas 
ceremonii opuścił króla wraz zkrólo-. 
wą i zaczął załatwiać sprawy we­
wnętrzne Rosji.

Niespodziewanie podszedł do 
szefa Gąźpromu Rema Wiachiriewa i 
biorącego za rękę poprowadził przed 
szpalerem oficjeli do wicepremiera 
*torysaNiemcowa żądając, by natych­
miast podpisali odwlekane porozu­
mienie między spółką i rządem.„Kie­
dy podpiszecie porozumienie” - po­
wiedział Jelcyn. Gestykulował f był 
wyraźnie poruszony. ^Podpiszcie je  
natychmiast” - dodał - „król czeka”, 
W odpowiedzi Niemców i Wiąchiriew 
Cisnęli sobie dłonie.

■ Król Karol Gustaw i królowa Syl­
wia czekali wraz z Naińą Jelcyną aż 
prezydent załatwi sprawę umowy, 
mającej zwiększyć kontrolę rządu 
nad udziałami państwa w spółce. Od 
dwóch miesięcy rząd nie może prze­
konać szefa Gazpromu, by je podpi­
sał. Dokument pozostawia zarządza­
nie 35 procentami akcji Gazpromu 
w rękach Wiachiriewa, jednak pozba­
wia go prawa ich sprzedaży.

Wiachiriew nagabywany przez 
-dziennikarzy o podpisanie doku­
mentu powiedział jedynie: „W 
domu”. Natomiast Niemców śmie­
jąc się skomentował incydent sło­
wami : „To całkiem normalne”.

NA ZDJĘCIU: królewska para 
Karol Gustaw i Sylwia oraz Borys 
Jelcyn z małżonką Nainą.

FotEPA-ELTA

t/suka

Osiem planet i księżyc w jednym rządku
Księżyc i osiem planet układu 

srońęcznego tworzy w tym tygodniu 
Jedną linię,, jak nanizane na sznurek 
Perły”.- widok, który z Ziemi ponow­
nie będzie można oglądać dopiero po 
upływie około wieku.

Od wczorajszej nocy do przy- ' 
sztego poniedziałku, 8 grudnia, obser­
wować można rząd planet, który two- 
t7A na niebie Pluton/ Merkury, Mars, 
Wenus, Neptun, Uran, Jowisz i Sa­
turn oraz sierp Księżyca.

Merkury, Mars, Wenus, Jowisz 
i Saturn widoczne są gołym okiem, a 
najjaśniejsze z nich to Wenus i Jo­
wisz. Żeby dostrzec Urana i Neptu­
na w postaci małych błękitnych kro­
pek, wystarczy mocna lornetka. Na­
tomiast dó zobaczenia Plutona ko­
nieczny jest już teleskop.

Pięć najjaśniejszych planet po­
winno być widocznych w bezchmur­
ne noce nawet z obszarów miejskich 
i ułożenie to widać będzie z całej Zie­

mi. Planety będą wyglądać Jak nani­
zane na sznurek perły” - dodał Hor- 
khcimcr.

Do podobnego ustawienia planet 
dojdzie w maju 2000 r., ale wówczas 
znajdą się one tak blisko Słońca, że nie 
da się ich zobaczyć z Ziemi. Z analizy 
komputerowej wynika, że dopiero za 
co najmniej 100 lat będzie można ob­
serwować takie zjawisko jak obecnie - 
powiedział Horkheimer,

Polska

Odwołanie ambasadora?
Prezydent Aleksander Kwa­

śniewski potwierdził we wtorek 
dziennikarzom, że otrzymał od szefa 
MSZ pismo sugerujące odwołanie 
Ewy Spychalskiej z funkcji ambasa­
dora w Mińsku. W piśmie tym min. 
Bronisław Geremek stwierdzał, że 
Spychalska nie radzi sobie z prowa­
dzeniem tej placówki, a swoje kon­
takty utrzymuje prawie wyłącznie z 
politykami posłusznymi prezydento­
wi Łukaszence.

Ewa Spychalska jest w Mińsku i

stara się robić to, co jest możliwe, a 
jest to jedna z najtrudniejszych pla­
cówek - mówił Kwaśniewski. Podkre­
ślił, że w piśmie od ministra spraw 
zagranicznych nie otrzymał żadnych 
wyjaśnień, dla których miałby odwo­
łać Spychalską.

Prezydent powiedział, że „dopó­
ki powody nie zostaną wyjaśnione nie 
ma chęci podejmować takich decyli”. 
Zapowiedział, że w tej sprawie bę­
dzie rozmawiać z szefem polskiej 
dyplomacji.

Medycyna

Lekarze ostrzegają przed chorobami 
wskutek ocieplenia klimatu

Przywódcy polityczni nie rozu­
mieją na ogół konsekwencji ociepla­
nia klimatu dla zdrowia ludzkiego - 
oświadczył dr Erie Chivian z Harvard 
Uni versity. Stoi on na czele grupy le­
karzy z USA, Rosji, Brazylii oraz Ja­
ponii, którzy przybyli do Kioto w 
związku z odbywającą się tu konfe­
rencją ONZ na temat ograniczenia 
emisji tzw. gazów cieplarnianych, 
powodujących niebezpieczne zmiany 
klimatyczne.

Przy utrzymaniu się obecnych 
tendencji przeciętna temperatura na 
świecie może podnieść się o 3,5 stop­
nia C do 2100 r. - jak oceniają współ­
pracujący z ONZ naukowcy. Zda­
niem lekarzy miałoby to następujące 
konsekwencje:

- wzrost zachorowań i zgonów 
pod wpływem fali upałów, szczegól­
nie na terenach zurbanizowanych i 
wśród osób starszych,

- więcej rannych i ofiar śmiertel­
nych wskutek gwałtownych burz, 
powodzi i;innych klęsk żywioło­
wych,

- intensywniejsze rozprzestrzenia­
nie się chorób zakaźnych, przenoszo­
nych przez moskity, m.in. malarii, ■

- dotkliwsze niedobory wodypit- 
nej wskutek suszy, powodzi i pod­
noszenia się poziomu mórz.

Zdaniem lekarzy szczególnie du­
żym niebezpieczeństwem jest roz­
przestrzenianie się malarii W rezulta­
cie przenoszenia się moskitów na 
nowe obszary. Owady te są bardzo 
wrażliwe na temperaturę i generalnie 
występują tam, gdzie temperatura nie 
spada poniżej 16 stopni. W ostatnich 
latach pojawiły się po raz pierwszy 
w rejonach, gdzie od 1970 r. doszło 
do ocieplenia o 1 stopień.

Dr Chivian, który jest dyrekto­
rem Instytutu Zdrowia i Środowiska 
w Harvard Medićal School, podkre­
ślił konieczność podjęcia w Kioto 
przez rządy decyzji o zmniejszeniu 
emisji gazów powodujących efekt cie­
plarniany. Z medycznego punktu wi­
dzenia świat nie może czekać. Zasada 
prewencji odgrywa w medycynie 
główną rolę.

Kosmos

W  ś ro d ę  a s tro n a u c i w y jd ą  
z  C o lu m b ii p o  ra z d ru g i

Amerykańska Agencja Aeronautyki 
i Przestrzeni Kosmicznej NASA poin­
formowała w poniedziałek, że dwaj astro­
nauci wyjdą po raz drugi w przestrzeń 
kosmiczną z promu Columbia, w środę o 
godz. 8.00 czasu GMT (godz. 9 czasu 
środkowoeuropejskiego).

Amerykanin Winston Scott i Japoń­
czyk Takao Doi w ciągu zaplanowanego 
na 5 godzin pobytu w otwartej przestrzeni 
mają ponownie przećwiczyć czynności 
manewru zbliżania promu do przyszłej 
stacji badawczej Alpha Będzie to ostat­
nia taka próba przed rozpoczęciem bu­
dowy w 1998 r.-tcj międzynarodowej stacji 
obserwacyjnej.

Oprócz tego Scott i Doi wypróbują 
I nowego małego satelitę AERCam Sprint,
|którego zadaniem będzie obserwacja ze­
wnętrznego stanu statku kosmicznego.

AERCam Sprint będzie zdalnie sterowa­
ny z wnętrza promu Columbia i po pół­
godzinnej próbie eksploatacji zostanie 
przez astronautów przechwycony.

Jak wiadomo, Scott i Doi podczas 
pierwszego spaceru w kosmosie, trwają­
cego 7 godzin i 43 minuty, min prze­
chwycili małego satelitę Spartan, gdyż 
stracono nad nim kontrolę i nie zdołał on 
rozpocząć pizewidzianych obserwacji 
Słońca

NASA zapowiedziała już, że prom 
Columbia zakończy obecną 16-dniową 
misją lądując w Cape CanavcraJ na Flory­
dzie w piątek 5 bm.

6-osobowa załoga promu kontynu­
uje także różne eksperymenty wewnątrz 
statku M.in. obejmują one uprawą roślin 
oraz testowanie nowych stopów metali 
w warunkach nieważkości.
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Ustawa Republiki Litewskiej]
O nowelizacji ustawy o instytucjach 

opiek i zdrow otn ej
3. Prawo inicjatywy w zakresie zmiany ^uzupełniania statutu 

posiada administracja instytucji, jej kolegialny organ zarządzania i 
założyciel (założyciele na podstawie wspólnej decyzji). Zmienio­
ny i uzupełniony statut zatwierdza założyciel (założyciele).

4. Zmiany i uzupełnienia statutu stają się prawomocne po ich 
prawnej przerejestracji w trybie, określonym przez ustawy.

Artykuł 31. Rejestrowanie, przerejestrowanie i wyreje­
strowanie instytucji publicznej LNSZ

Instytucje publiczne LNSZ i ich filie rejestruje się, przereje- 
strowuje i wyrejestrowuje się w ustalonym przez rząd trybie reje- 
stracji instytucji publicznych.

Artykuł 32. Organy zarządzania instytucji publicznej 
LNSZ

1. Organy zarządzania instytucji publicznej LNSZ tworzy się 
z uwzględnieniem typu i przynależności instytucji odpowiednie­
go stopnia organizacji działalności do nomenklatury LNSZ.

2. Niezbędnym organem zarządzania instytucji publicznej 
LNSZ jest administracja, która organizuje działalność instytucji 
i zarządza nią. W instytucji publicznej powinien być kierownik 
administracji i główny finansista (księgowy).

3. Kierownik administracji instytucji publicznej LNSZ usta­
la etaty pracowników i w trybie określonym przez ustawy, zawie­
ra i rozwiązuje umowy o pracę ze specjalistami opieki zdrowot­
nej i innymi pracownikami instytucji. Kompetencje i funkcje kie­
rownika administracji określa statut instytucji publicznej LNSZ.

4. Funkcje głównego finansisty (księgowego) może spełniać 
na podstawie umowy również inna osoba prawna lub przedsię­
biorstwo nie posiadające osobowości prawnej.

5. Regulamin pracy administracji instytucji publicznej za­
twierdza kierownik administracji.

Artykuł 33. Doradcze organy zarządzania instytucji pu­
blicznych LNSZ

1. Instytucje publiczne LNSZ powinny mieć radę nadzorczą, 
radę leczniczą, radę pielęgniarstwa. Publiczna instytucja opieki 
zdrowotnej LNSZ, która prowadzi opiekę zdrowotną drugiego lub 
(i) trzeciego stopnia, powinna posiadać radę zdrowia społecznego.

2. Liczbę członków kolegialnych organów zarządzania in­
stytucji publicznych LNSZ, tryb kształtowania tych organów, 
prawa i obowiązki ich członków, warunki wynagrodzenia oraz 
odpowiedzialność określa statut instytucji.

Artykuł 34. Kierownicy administracji instytucji, założo­
nych przez państwowe wyższe uczelnie, państwowe instytu­
cje naukowe i Ministerstwo Zdrowia

Konkurs publiczny na objęcie stanowiska kierowników ad­
ministracji instytucji, założonych przez państwowe wyższe uczel­
nie, państwowe instytucje naukowe i Ministerstwo Zdrowia, or­
ganizuje i przeprowadza odpowiednia państwowa wyższa szkoła 
lub instytucja naukowa wspólnie z Ministerstwem Zdrowia. 
Umowę o pracę z kierownikiem instytucji, który wygrał konkurs, 
zawiera i rozwiązuje minister zdrowia.

Artykuł 35. Rada nadzorcza instytucji publicznej LNSZ
1. Instytucje publiczne LNSZ w celu zapewnienia jawności 

I swej działalności tworzą radę nadzorczą.
2. Rada nadzorcza instytucji publicznej (dalej - rada nadzor­

cza) jest organem doradczym, powoływanym na 5 lat.
3. Radę nadzorczą instytucji publicznej LNSZ, z wyjątkiem 

instytucji, utworzonych przez państwowe wyższe uczelnie i Mini­
sterstwo Zdrowia, tworzy się z dwóch przedstawicieli, wyznaczo­
nych wspólną decyzją założyciela (założycieli) instytucji, jednego 
członka rady, wyznaczonego przez radę samorządu, na którego 
terytorium znajduje się instytucja; jednego przedstawiciela społe­
czeństwa, wyznaczonego przez radę samorządu, na którego tery­
torium znajduje się instytucja i jednego przedstawiciela, wyzna­
czonego przez związki zawodowe specjalistów instytucji opieki 
zdrowotnej.

4. Radę nadzorczą instytucji, założonych przez państwowe 
wyższe uczelnie lub państwowe instytucje naukowe i Minister­
stwo Zdrowia, tworzy się z dwóch przedstawicieli, wyznaczo­
nych przez Ministerstwo Zdrowia, dwóch przedstawicieli, wy­
znaczonych przez kierownictwo państwowych wyższych uczelni 
lub państwowych instytucji naukowych; jednego członka rady, 
wyznaczonego przez radę samorządu, na którego terytorium znaj­
duje się państwowa wyższa szkoła; jednego przedstawiciela spo­
łeczeństwa, wyznaczonego przez radę samorządu, na którego te­
rytorium znajduje się państwowa instytucja naukowa i jednego 
przedstawiciela, wyznaczonego przez związki zawodowe specja­
listów tej instytucji opieki zdrowotnej.

5. Do rady nadzorczej nie mogą należeć osoby, które pracują 
w administracji instytucji, państwowej lub terytorialnych kasach 
chorych, jak też w organizacjach ubezpieczeniowych, dokonują­
cych ubezpieczenia zdrowia.

Artykuł 36. Rada lecznicza i rada pielęgniarstwa instytu­
cji publicznej LNSZ

1. Rada lecznicza instytucji publicznej LNSZ (dalej - rada lecz­
nicza) tworzona jest z kierowników pododdziałów i filii instytucji.

2. Rada lecznicza rozpatruje kwestie organizowania i dosko­
nalenia osobistej opieki zdrowotnej, okresowo przeprowadza 
konferencje kliniczne, rozważa kwestie nabycia nowych techno­
logii w zakresie osobistej opieki zdrowotnej. W omawianych 
kwestiach rada lecznicza może składać administracji instytucji

(Pocz. patrz w nr 230,232,234)

wnioski o charakterze rekomendacyjnym. Jeśli administracja in­
stytucji nie zgadza się z wnioskiem, to rada lecznicza może wy­
stąpić ze swym wnioskiem do założyciela (założycieli).

13. Rada pielęgniarstwa publicznej instytucji osobistej opieki 
zdrowotnej (dalej - rada pielęgniarstwa) tworzona jest ze specja­
listów pielęgniarstwa pododdziałów i filii instytucji.

4. Rada pielęgniarstwa rozpatruje kwestie organizowania i . 
doskonalenia pielęgnowania pacjentów. W omawianych kwestiach 
rada pielęgniarstwa może składać administracji instytucji wnio­
ski o charakterze rekomendacyjnym. Jeślj admiriiStracja instytu­
cji nie zgadza się z wnioskiem, to rada pielęgniarstwa może wy­
stąpić ze swym wnioskiem do założyciela (założycieli):^

5. Radzie leczniczej i pielęgniarstwa przewodniczy kierownik 
administracji instytucji albo upoważniony przez niego pracownik 
administracji Tryb tworzenia rady leczniczej, rady pielęgniarstwa,' 
prawa i obowiązki, tryb pracy tych rad, prawa i obowiązki człon­
ków, warunki ich mianowania i odwołania, wynagrodzenia oraz 
odpowiedzialność określająuStawy i statuty instytucji publicznych.

Artykuł 37. Komisja etyki medycznej instytucji publicz­
nej LNSZ

1. W instytucji publicznej LNSZ powołuje się komisję etyki 
medycznej, która kontroluje, jak są przestrzegane wymagania etyki 
medycznej.

2. Tryb tworzenia i działalności komisji etyki medycznej in­
stytucji publicznej* LNSZ określa wzorcowy statut komisji etyki 
medycznej instytucji opieki zdrowotnej, zatwierdzony przez Mi­
nisterstwo Zdrowia.

Artykuł 38. Rada zdrowia społecznego publicznej insty­
tucji społecznej opieki zdrowotnej

1. Rada zdrowia społecznego publicznej instytucji społecz­
nej opieki zdrowotnej (dalej - radą zdrowia społecznego) two­
rzona jest ze specjalistów, kierowników pododdziałów lub filii 
(jeśli one są) instytucji. .

2. Rada zdrowia społecznego rozpatruje kwestie organizo­
wania i doskonalenia społecznej opieki zdrowotnej, przygoto­
wuje konferencje w kwestiach społecznej opieki zdrowotnej, roz­
patruje kwestie nabycia nowych technologii w zakresie społecz­
nej opieki zdrowotnej. Rada zdrowia społecznego instytucji w 
omawianych kwestiach składa administracji instytucji wnioski o 
charakterze rekomendacyjnym. Jeśli administracja instytucji nie 
zgadza się z wnioskami, to rada zdrowia społecznego może z 
tymi wnioskami wystąpić do założyciela.

3. "Radzie zdrowia społecznego przewodniczy kierownik ad­
ministracji instytucji albo upoważniony przezeń przedstawiciel 
administracji. Tryb tworzenia rady zdrowia społecznego instytu­
cji, prawa i obowiązki członków, tryb pracy rady zdrowia społecz­
nego, warunki mianowania i odwołania członków, warunki wyna­
grodzenia i odpowiedzialność określają ustawy i statut instytucji.

Artykuł 39. Środki instytucji publicznych LNSZ 1 pań­
stwowych publicznych instytucji społecznej opieki zdrowot­
nej

1. Źródłami środków instytucji publicznych LNSZ i państwo­
wych publicznych instytucji społecznej opieki zdrowotnej są:

1) środki z budżetu funduszu obowiązkowego ubezpiecze­
nia zdrowia;

2) środki z dobrowolnego ubezpieczenia zdrowia;
3) środki z budżetu państwowego i budżetów samorządów;
4) środki z państwowych, samorządowych funduszów zdro­

wia, przeznaczone do finansowania obowiązkowych programów 
zdrowia;

5) środki z państwowych programów inwestycyjnych;
6) środki z funduszów zdrowia przedsiębiorstw;
7) środki z płatnych usług;
8) środki otrzymywane jako dobroczynność, pomoc czy da­

rowizna, jak też otrzymane na podstawie testamentu;
9) asygnowania Ministerstwa Oświaty i Nauki, przeznaczo­

ne na potrzeby założonych przez odpowiednie państwowe wy­
ższe uczelnie i Ministerstwo Zdrowia instytucji studiów i nauki;

10) inne środki, uzyskane zgodnie z prawem.
2. Powinny być sporządzone preliminarze wydatków ze środ­

ków, otrzymywanych z-budżetu państwowego lub budżetów sa­
morządowych Litwy, funduszu obowiązkowego ubezpieczenia 
zdrowia oraz państwowego i samorządowych funduszów zdrowia. 
Instytucja publiczna sporządza je co rok. Preliminarze wydatków 
zatwierdza założyciel (założyciele) instytucji publicznej. Prelimi­
narz wydatków ze środków, pochodzących z innych źródeł, jest 
sporządzany, jeśli żądają tego podmioty udzielające środków.

Artykuł 40. Majątek instytucji publicznej
1. Na majątek instytucji publicznej składa się trwały majątek 

materialny, majątek otrzymany jako dobroczynność lub pomoc, 
otrzymany na podstawie testamentu, zasoby finansowe i inny 
uzyskany zgodnie z prawem majątek, związany z działalnością 
instytucji

2. Instytucje państwowe i samorządowe (założyciele) prze­
kazują majątek instytucjom publicznym na zasadzie wypożycze­
nia w trybie określonym przez ustawy i rząd.

3. Publiczne instytucje LNSZ i państwowe publiczne insty­
tucje społecznej opieki zdrowotnej mogą w trybie określonym 
przez rząd sprzedać, przekazać, wydzierżawić, zastawić trwały 
majątek materialny, jak też poręczać i gwarantować im wykona­
nie zobowiązań innych podmiotów wyłącznie na podstawie pi­
semnego zezwolenia założyciela (założycieli). Takie zezwolenie

instytucjom założonym przez państwowe wyższe uczelnie lub 
państwowe instytucje naukowe i Ministerstwo Zdrowia wydaje 
Ministerstwo Zdrowia.

4. Instytucja publiczna po sprzedaniu używanych lub niepo­
trzebnych do jej działalności dóbr materialnych, otrzymane do- 
chody wykorzystuje w trybie, określonym w statucie.

Artykuł 41. Likwidacja instytucji publicznej
Ą . Podstawą do likwidacji instytucji publicznej może być:

1) zakończenie ustalonego w statucie czasu działalności;
2) postanowienie założyciela (założycieli) zlikwidowania in­

stytucji publicznej, przyjęte w trybie określonym w ustawach i 
statucie instytucji;

3) postanowienie sądu w sprawie likwidacji instytucji pu­
blicznej za przewidziane w ustawach naruszenia prawa.

'2. Organ, który postanowił zlikwidować instytucję, wyzna­
cza likwidatora; ustala terminy likwidacji, tryb inwentaryzacji i 
przejęcia majątku. Od dnia wyznaczenia likwidatora kolegialny 
organ zarządzania i administracja instytucji tracą pełnomocnic­
twa, ich funkcje spełnia likwidator.

3. Dokumenty likwidowanej instytucji publicznej są przecho­
wywane w trybie określonym przez Ustawę o archiwach.

4. Przy likwidowaniu spółki jej pracownicy są zwalniani w 
trybie określonym przez ustawę o umowie o pracę.

5. Po sporządzeniu aktu o likwidacji instytucji publicznej, o 
likwidacji instytucji ogłasza się publicznie dwukrotnie w odstę­
pie co najmniej miesiąca.

6. Pozostały majątek przekazuje się założycielom w trybie, 
określonym w statucie.

Artykuł 42. Pełnomocnictwa likwidatora instytucji pu­
blicznej

11 Likwidator instytucji publicznej posiada uprawnienia i obo­
wiązki kierownika administracji instytucji. Reprezentuje on likwi­
dowaną instytucję w urzędach państwowych i samorządowych, w 
sądzie, w stosunkach z innymi osobami prawnymi i fizycznymi.

2. Likwidator instytucji publicznej:
1) przygotowuje sprawozdanie finansowe początkowego 

okresu likwidacji instytucji (bilans likwidacyjny);
2)jW trybie określonym przez ustawy rozlicza się z wierzy­

cielami;
3) kończy wykonywanie zobowiązań na podstawie poprzed­

nio zawartych transakcji i zawiera transakcje, związane z likwi­
dacją instytucji;

4) pozostały majątek instytucji publicznej przekazuje zało­
życielowi (założycielom);

5) sporządza akt likwidacji instytucji publicznej;
6) wyrejestrowuje zlikwidowaną instytucję w trybie, okre­

ślonym przez ustawy.
3. Likwidator odpowiada wobec instytucji i założyciela (za­

łożycieli) za straty, które powstały z jego winy.
Artykuł 43. Podział dochodów i ulgi podatkowe dla insty­

tucji publicznych LNSZ i państwowych instytucji publicznych 
społecznej opieki zdrowotnej

Dochody instytucji publicznych LNSZ i państwowych pu­
blicznych instytucji społecznej opieki zdrowotnej są dzielone w 
następującym trybie kolejności:

1) na podstawową działalność, przewidzianą w statucie in­
stytucji oraz na realizowanie zobowiązań;

2) na ustalone przez ustawę wpłaty do budżetu;
3) na podnoszenie kwalifikacji personelu instytucji;
4) na nabycie i stosowanie nowych technologii w zakresie 

opieki zdrowotnej;
5) na kapitalny remont i rekonstrukcję;
6) na przewidziane w umowach zbiorowych potrzeby kultu­

ralne i socjalne pracowników instytucji;
Artykuł 44. Nomenklatura państwowych i samorządowych 

instytucji publicznych LNSZ
1. Nomenklatura samorządowych instytucji publicznych 

LNSZ:
1) ośrodki podstawowej opieki zdrowotnej;
2) polikliniki samorządowe;
3) przychodnie samorządowe;
4) ośrodki zdrowia psychicznego;
5) gabinety lekarzy praktyki ogólnej;
6) gabinety stomatologów praktyki ogólnej;
7) samorządowe punkty medyczne;
8) samorządowe stacje pogotowia ratunkowego z filiami;
9) samorządowe szpitale leczenia podtrzymującego i pielę­

gnacji;
10) szpitale samorządów miejskich i rejonowych, wpisane 

na listę, zatwierdzoną przez Ministerstwo Zdrowia;
1 1 ) zakłady rehabilitacji medycznej, leczenia sanatoryjnego, 

wpisane na listę, zatwierdzoną przez Ministerstwo Zdrowia.
2. Instytucje wyszczególnione w punktach 2-9 części 1 tego 

artykułu rada samorządu swym umotywowanym postanowieniem 
ma prawo zreorganizować na filie ośrodka podstawowej opieki 
zdrowotnej lub na oddzielne osoby prawne.

3. Instytucje, należące do nomenklatury podanej w części 1 
tego artykułu, na terytorium samorządu organizuje i prowadzi 
organ wykonawczy samorządu terytorialnego zgodnie z zatwier­
dzonymi przez rząd minimalnymi normatywami rozmieszczenia 
i struktury sieci instytucji.

(Ciąg dalszy nastąpi)



Radość dla wszystkich

^c^ykówka
Dziś mecz z Estonią

W wileńskim Pałacu Sportu dziś 
odbędzie się mecz eliminacyjny do im? 
jjjzostw Europy w koszykówce męż- 
(jyzn pomiędzy reprezentacjami Litwy 
j Estonii. Obie reprezentacje przed tym 
meczem mająpo jednym zwycięstwie i 
po jednej porażce. Należy więc spodzie­
wać się zaciętej walki.

Jak powiedział na przedmeczowej 
konferencji prasowej trener główny re­
prezentacji Litwy Jonas Kazlauskas, 
drużyna Litwy myśli tylko o zwycię­
stwie. Trener zaznaczył, żejego zespół, 
kowieński Żalgiris, już dwukrotnie w 
tym roku grał z tal lińskim Kalevem, 
który mało się różni od reprezentacji 
tego kraju, i dwa razy wyszedł z tych 
konfrontacji obronną ręką. W tym spo­
tkaniu możliwe, dodał trener, że ujrzy­
my na parkiecie obrońcę R_ Vaiszvilę i 
napastnika T. Masiulisa, którzy dołączy­
li do zespołu.

W wileńskim hotelu „Karolina” zo­
stała podpisana umowa pomiędzy fun­
duszem wsparcia męskiej reprezentacji 
Litwy i niemiecką firmą lekarstw „Ber- 
lin-Chemie”. Umowę podpisali kierow­
nik funduszu, prezes Federacji Koszy­
kówki Litwy Algimantas Pavilonis i dy­
rektor generalny przedstawicielstwa fir­
my „Beriin-Chemie” na Litwie Algiman­
tas Blażys. Niemiecka firma dla potrzeb 
koszykarzy wydzieli sumę 50 tysięcy li­
tów oraz zapewni im różne Idei.

Po dwóch rundach
Na mistrzostwach Ligi Koszyków­

ki Kobiet rozegrano dwie rundy. Na 
czoło tabeli wysunęła się stołeczna dru- 
iyruLietuvosTelekomas, która wygrała 
19 spotkań z*22. W ostatnim meczu 
wOnranki pokonały dotychczasowego 
lidera - mariampol ski zespół Gija 65:60. 
Wilnianki miały w tym spotkaniu prze­
wagę w ciągu całego meczu i zasłuże­
nie zwyciężyły. Jednakże koszy karki z

Mariampola mogą wyjść do przodu, 
gdyż mają one 18 zwycięstw w 20 spo­
tkaniach. Pokonały one kłajpedzką Zu- 
vedrę 82:61 i Virendę Poniewież 82:64.

Oto wyniki spotkań: LKKI-Viktori- 
ja Kowno - Venta Możejki 63:52, Sziau- 
liai - Lietuvos Telekomas 41:103, Snaige 
Olita - Laisve Kowno 58:90, Svaja Wil­
no - Venta76:53, Snaige - Virenda 74:71, 
Laisve - LKKI-Viktorija 80:69, Laisve - 
Venta 89:56, Snaige - Svaja 71:79.

Mieczysław RADZIWIŁŁOWICZ
NA ZDJĘCIU: moment spotka­

nia koszyka rek zespołów Lietuvos Te­
lekomas i Gija (ciemna uniforma). Z 
piłką Loreta Galdikiene.

Fot Viktoras Kapoczius
Kolarstwo

51 Wyścig Pokoju
Start do 51 Kolarskiego Wyścigu 

Pokoju nastąpi w Poznaniu - poinfor­
mowano podczas konferencji prasowej 
na terenie Międzynarodowych Targów 
Poznańskich. Impreza „Course de la 
Paix 1998” odbędzie się w dniach 8-16 
maja przyszłego roku na trasie Poznań- 
Karlowe Yary-ErfurŁ

Jak powiedział Pavel Doleżel - dy­
rektor wyścigu, kolarze będą mieli do 
pokonania podczas 10 etapów 1650 km. 
Najdłuższy jest ósmy etap ze Zwickau 
do Halle - 228 km.

Na terenie Polski przewidziano 
trzy etapy. Pierwszy odbędzie się na 
ulicach Poznania (130 km na ośmio- 
kilometrowej pętli), drugi: Poznań- 
Gorzów, trzeci: Gorzów-Polkowice. 
Czwarty wystartuje z Legnicy do Li- 
berca w Czechach przez przejście gra­
niczne w Jakuszycach. Ostatni 10 etap 
będzie jazdą indywidualną na czas 
Weimar - Erfurt.

Do tej pory zgłosiło się 20 drużyn: 
12 ekip zawodowych i 8 narodowych. 
Wśród zespołów zawodowych wystąpi 
m.in. niemiecki Telekom, którego za­
wodnicy zaliczani są do światowej czo­
łówki oraz polska grupa Mróz. W jej 
szeregach jeździ trzykrotny triumfator 
Wyścigu Pokoju Niemiec Uwe Ampler. 
Start zapowiedziały też min. reprezen­
tacje Polski, Czech, Niemiec, Lipska, 
Rosji, RPA, którą prowadzi niemiecki 
trener oraz amatorska i zawodowa dru­
żyna Stanów Zjednoczonych. (PAP)

Parafiada

W końcu listopada odbyły się za­
wody sportowe finałów parafiady rego­
nów wileńskiego i solecznickiego. Za­
wody w siatkówce rozegrano w Małych 
Solecznikach, a w tenisie stołowym - w 
Solecznikach. Organizatorem tej impre­
zy był Związek Sportowy Polaków na 
Litwie „Polonia”.

Rejon wileński w zawodach repre­
zentowały: w siatkówce mężczyzn - 
podwileńskic parafie bujwidzka i mied- 
nicka. W siatkówce kobiet - parafia kal- 
waryjska oraz osiedle Awiżenie. Tenis 
stołowy reprezentowany był przez pa­
rafie Szumsk i Mickuny.

Z rejonu solecznickiego wystąpiły 
siatkarki kobiet z parafii solecznickiej, a 
także drużyny siatkarzy z parafii Kole- 
śnik i Solecznik. W tenisie stołowym 
wystąpiły parafie ejszyska i solecznicka.

Zawody stały na niezłym poziomie 
sportowym. W tenisie stołowym pierw­
sze miejsce wywalczyła drużyna para-

Argentyna, Brazylia, Hiszpania, 
Francja, Holandia, Niemcy, Rumunia i 
Włochy będą rozstawionymi krajami 
podczas losowania turnieju finałowego 
piłkarskich mistrzostw świata w 1998 - 
ogłosiła komisja organizacyjna FIFA 
d/s MŚ. Losowanie odbędzie się w naj­
bliższy czwartek w Marsylii.

Znani sąjuż prawie wszyscy piłka­
rze, którzy w dniu losowania finałów mi­
strzostw świata, 4 grudnia, rozegrają w 
Marsylii pokazowy mecz Europa - resz­
ta świata.

W meczu zorganizowanym przez 
FIFA wystąpią piłkarze z każdego kra­
ju, finalisty mistrzostw.

Franz Beckenbauer poprowadzi 
zespół Europy, a Brazylijczyk Carl os 
Alberto Perreira drużynę reszty świata.

Powołani piłkarze:
Europa:
bramkarze: Andreas Koepke 

(Niemcy), Frode Grodas (Norwegia); 
obrońcy i pomocnicy: Heimo Pfeifen-

fii Solecznik, drugie miejsce - parafia 
Ejszyszek i trzecie - parafia mickuńska.

Do późnych godzin trwały mecze 
w siatkówce w Małych Solecznikach. 
Wśród drużyn kobiecych pierwsze 
miejsce zdobyła drużyna parafii solecz­
nickiej, zwyciężając parafię z Kalwarii 
-2:0(15:8,15:10).

Wśród mężczyzn pierwsze miejsce 
wywalczyła parafia bujwidzka, która w 
drodze do finału zwyciężyła parafię 
Solecznik3:l (9:15,15:10,15:5,15:8), 
a następnie w finale pokonała siatkarzy 
parafii miednickiej z wynikiem 3:0 
(16:14, 15:10, 15:8). Trzecie miejsce 
wywalczyła drużyna parafii Koleśniki, 
zwyciężając parafię solecznicką z wy­
nikiem 3:2 (9:15, 15:8, 15:8, 12:15, 
15:7).

Józef SZUSZKIEWICZ, 
sekretarz odpowiedzialny 

ZSPL „Polonia”

berger (Austria), Krassimir Bałakow 
(Bułgaria), Alan Nielsen (Dania), Paul 
Ince (Anglia), Zinedine Zidane (Fran­
cja), Paolo Maldini (Włochy), Marius 
Lacatus (Rumunia), Fernando Hierro 
(Hiszpania), Patrick Kluivert (Holan­
dia); napastnicy: Alen Boksie (Chor­
wacja), Gary McAUistcr (Szkocja), 
Dejan Saviccvic (Jugosławia), Ber­
trand Crasson (Belgia).

Reszta świata:
bramkarze: Jacqucs Songo’o (Ka­

merun), Ruben Diaz (Paragwaj); obroń­
cy i pomocnicy. JavierMargas (Chile), 
Hong Myung-Bo (Korea Płd.), Hide- 
toshi Nakata (Japonia), Nourredine 
Naybet (Maroko), .Marcelino Bemal 
(Meksyk), Nwankwo Kanu (Nigeria), 
Hussein Sulimani (Arabia Saudyjska), 
Adel Selimi (Tunezja), Marcelo Balboa 
(USA); napastnicy: Gabriel Batistuta 
(Argentyna), Ronaldo (Brazylia), An- 
thony De Avila (Kolumbia), Deon Bur- 
ton (Jamajka), Ali Daei (Iran). (PAP)

P i łk a  n o f.n a

Przed meczem Europa - reszta świata

Ś R O D A .
3 GRUDNIA

LTV
7.00 - Dzień dobry. 8.351 

Film anim. 9.00 - Rozmowy 
wileńskie. 9 JO IW świecie fil­
mu. 10.00 - S. „Niespokojne 
gimnazjum”. 10.45 - S. „Po­
myślny wiatr II”. 11.30-Zna­
lu- 12.20 pteiewięć rzemiosł.
12.50 'Popołudnie z A. Cze-

- Ruletkaw ka- 
wiami%onrada. 16.00 - Wia­
domości. 16.05 - Dla domu.
16.301S. Niespokojne gim­
nazjum”. 17.20 - Teleartel.
17.50 - Wiadomości (ros.).
18.30 - Dziennik. 19.00 - S. 
nPomyślny Wiatr II”. 19.45 - 
Mój dom. 20.00 - Milioner.
20.20 - Loteria. 20.30 - Panora­
ma. 21.00 - Studio sportowe. 
21.15 - Wybieramy prezydenta 
RL. W studiu - Valdas Adam- 
kus.22.00 - Film fab. „Sindbad”. 
2330 - Dziennik wieczorny.

LNK
7.15 -Teleshop. 7.30- Po­

ranne koło. 9.00 - Telesklep.
9.05 - Inny świat. 9.50 - Mi- 
yiga przedstawia. 10.00 - S. 
nSłoneczne wybrzeże”. 10.45 
■ Teleshop. 11.15- ABC zdro­
wia. Łupież. Kaszel. 11.45 - 
Sprawy 97. 12.40 1 ...do.
13.45 - Wokół ciebie. 14.05 - 
2 pierwszej ręki. 14.20 - Po 
obu stronach muru. 15.15 - 
Teleshop. 15.30 - ST. „Skrzy-: 
dła marzeń”. 16 :20 - S. „Sło-' 
neczne wybrzeże”. 17.10 - S. 
..Żar młodości”. 18.00 - Tele- 
kasyno. 18.10 - Koszykówka 
Litwa - Estonia. 20.00 - Wia­
domości. 20.30 - Czerwona li­
nia. 21.30-- S. „Szósty zmy­
sł”. 22.30 - Wiadomości.
22.45 - S. „Wydział za­
bójstw”. 23.30 - S. „Fali 
Guy”. 0.15 - TV „Lietuvos 
rytas”. 1.05 - Babie lato. 1.50 
* Z Hollywoodu.

BAŁTYCKA TV"
> 8.30-16.00-BBC. 16.05- 

Muzyka. 17.00 - S. „Tak świat 
się kręci”. 17.45 - Telegra dla 
rodziny. 18.35 - Program publ.
19.00 -Telegra. 19.05 - S. „Dal­
las” . 19.55 - Wiadomości.
20.00 - Humor. 20.30 - Dla 
młodzieży. 20.55 - Telegra.
21.00 - Brzeg. 21.55 - S. „Do­
brzy chłopcy, źli chłopcy”.
22.35 - S. „Kryminalne histo­
rie”. 23.15 - Humor. -23.40 - 
Program sportowy. 0.J 5-8.30 - 
CNN.

TV-3
8.30 - Teleshop. 8.45 - S. 

„Santa Barbara”. 9.30 - S. 
„Uroczy i dzielni”. 10.15 - S. 
„Mari Mar”. 1 5.30 - Teleshop.
15.45 - S. „Jessice Fletcher.
16.30 - Wszystko. 16.55 - S. 
„Nareszcie dzwonek”. 17.20 - 
Budownictwo. 17.45 - Film 
anim. 18.10 - S. „Santa Barba­
ra”. 18.55 - Telegra. 19.00 - 
Wiadomości. 19.15 - „Mari 
Mar”. 19.45 - S. „Uroczy i 
dzielni”. 20.30 - S. „Żonaty i z 
dziećmi”. 21.00 - S. „Jutrzejszą 
gazeta”. 21.55 - Telegra. 22.00 
- S. „Nowojorscy gliniarze”.
22.50 - Sport. 23.00 - Wiado­
mości. 23.15 - Telegra. 23.20 -
S. „Strefa zmroku”. 23.45 - 
Komedia.

WILEŃSKA TV
8.00 - Wiadomości z Wil­

na. 8.15 - Zawód. 9.05 - Palusz­
ki lizać. 9.40 - Bożonarodzenio­
we prezenty. 9.50 - Stolica.
10.10 - Gwiazdy sportu. 10.25 
-Towary i usługi. 10.30-Dzię­
kuję za zakup. 10.45 - Apteka.
11.00 - Z Moskwy. 11.10- Film 
fab. „Szalenie, głęboko, ser­
decznie”. 13.10-Znak jakości.
13.20 - Podoba się - gatrzr
13.30 - Dziękuję za zakup.
13.45 - Apteka. 14.00 - Z Mo­
skwy. 14.10- Film fab. „Legen­
da o Tylu”. 15.40 - Znak jako­
ści. 15.50 -Dziękuję za zakup.
16.05 - S. „Flipper IF. 17.50 -

S. „Grace w opałach IV”. 18.25
- Ci, którzy... 18.50 - Wystawa 
„Ochrona’97”. 19.00 -Wiado­
mości. Dziś w miasteczku.
19.15 - Znad Wilii TV. 19.45 - 
Towary i usługi. 19.50 - Dziś - 
Światowy Dzień Inwalidów.
20.25 - Ja sama. 21.15- Lekcja 
jęz. litewskiego. 21.25 - Film 
fab. „Nie mogę powiedzieć „że­
gnaj”. 23.10 - Pieśni bożona­
rodzeniowe. 23.201 Z  Wilna. 
23.40- Kanał muzyczny. 0.25
- Znak jakości. 0.50 - Nocny 
kanał muzyczny.

VILSAT
9.00 - Zatrzymaj się, chwi­

lo. 9.30 - Aktualności wileń­
skie. 10.00 - Nowości muzycz­
ne. 10.30-Kalejdoskop zniżek.
10.45 - Puls Wilna. 10,50 - 
Bożonarodzeniowe niespo­
dzianki. 17.00 - Film fab. „El­
dorado”. 17.45 - Kalejdoskop 
zniżek”. 18.00 - Vilsat cappuc- 
cino. 10.00 - Nowości muzycz­
ne. 19.30 - Warto odwiedzić.
19.35 - Muzyka. 19.55 - Bożo­
narodzeniowe niespodzianki.
20.00 - Cuda czarodziejki.
20.30 - Kalejdoskop zniżek.
21.00 - Puls Wilna. 21.15 - 
Wiadomości (poi.). 21.20 - 
Warto odwiedzić. 21.30 - A 
było tak... 22.05 - Film fab. 
„Dwaj kapitanowie”. 23.50 - 
Puls Wilna. 0.05 - Wiadomo­
ści (poi.). 0.10 - Telefon dla 
dorosłych.

I KANAŁ ROSJI 
8.00, 11.00, 14.00, 17.00,

23.20 - Wiadomości. 8.15 - S. 
„Fatalny los”. 9.00 - Temat.
9.40 - W świecie zwierząt.
10.20 - Biblioteka domowa. 
T0.30 - Show dżentelmenów. 
0 .15 - Razem. 14:20 - S. 
„Dziwne historie”. 14.45 - Kla­
syczna kompania. 15.10- Zew 
dżungli. 15.40 - S. „Kosmicz­
na policja”. 16.05 - Do lat 16 i 
więcej: 16.30 - S. „100 przy­
gód”. 16.50-Dom Prasy. 17.20 
- S. „Fatalny spadek”. 18.10 -

Godzina szczytu. 18.35 - Go­
rączka złota. 19.10 - Człowiek 
i prawo. 19.45 - Dobranoc, 
dzieci. 20.00 - Czas. 20.40 - S. 
„Scarlet”. 22.35 - Film dok. „L. 
Beria. Dzień ostatecznego 
sądu”.

ROSYJSKA TV 
6.30, 10.00, 16.00, 19.00,

22.30 - Wiadomości. 7.00,
18.00 - Oddział dyżurny. 7.15 - 
Poradnik lekarski. 7.20 - Strong 
przedstawia. 7.25 - Poranek 
biznesu. 7.30 - Prawosławny 
kalendarz. 7.40 - Słabo? 8.10, 
8.50, 0.40 - Towary - pocztą.
8.15 - Lepiej nie bywa. 8.20 - 
Narodowe interesy. 8.55 - Pocz­
ta. 9.05 - S. „Santa Barbara”.
14.40 - Błękitne góry, czyli nie­
samowita historia. 15.20 - Prze­
wodnik expo. 15.25 - Uwagi,
15.30 - Wasz stan. 16.35 - S. 
„Czarodziej”. 17.05 - Film 
anim. 17.25 - Poważna gra.
18.20 - Narodowe interesy.
19.25 - Drobnostki. 19.45 - S. 
„Santa Barbara”. 20.45 - Krzy­
żówka. 21.30 - Program I. 
Ugolnikowa. 23.00 - W czas.
23.05 - Schody do nieba. 23.35 
- Żywa kolekcja.

TV POLONIA 
- 8.00 - Gimnastyka. 8.10 - 

Z archiwum i pamięci. 9.10 - 
Zaproszenie - program krajo­
znawczy. 9.30 - Wiadomości.
9.45 - „Kocie opowieści” - se­
rial animowany dla dzieci.
10.10 - „Dzieci z naszej szko­
ły” - serial dla młodych widzów.
10.50 - „Klan” - serial prod. 
polskiej. 11.15- „Książę sezo­
nu” - film fab. prod. polskiej 
(1971). 12.15 - 30Ton! -Lista, 
lista, lista przebojów. 12.45 - 
Teledyski na życzenie. 13.00 - 
Wiadomości. 13.10 - „Polskie 
drogi” - serial prod. polskiej.
14.40 - „Mowa ojczysta” - re­
portaż. 14.55 - „Jan Stępek - 
polski milioner z Glasgow” - re­
portaż. 15.10 - Rozmowy Kre­
sowe cz. 2.15.40 - Salon lwow­

ski. 16.00 - Panorama. 16.20 - 
Omówienie programu dnia.
16.30 - Przegląd prasy polonij­
nej. 16.45 - Auto-Moto-Klub.
17.00 - Teledyski na życzenie.
17.10 - Bliżej sztuki. 17.30 - 
„Klan” - serial prod. polskiej.
18.00 - Teleexpress. 18.15 - 
Szafiki - program dla dzieci.
18.45 - Krzyżówka szczęścia - 
teleturniej. 19.15 - Tylko Mu­
zyka. 20,15 - Dobranocka.
20.30 - Wiadomości. 21.00 - 
„Ocalić miasto” - film wojen­
ny prod. polskiej (1977). 23.00
- Tak jak w kinie. 23.30 - Pano­
rama. 24.00 -  „Najmniejsze 
muzeum świata” - film dok. 
0.30 - „Spotkanie poetów 
Wschodu i Zachodu” - repor­
taż. 1.00-„Halka w Chicago” -- 
reportaż. 1.30 - Przeboje na or­
kiestrę. 1.50-„Baśnie i waśnie”
- film animowany dla dzieci.
2.00 - Wiadomości. 2.30 - „Kim 
był Bolesław Piasecki?” - repor­
taż. 3.30 - Panorama. 4.00 - 
„Ocalić miasto” - film wojen­
ny prod. polskiej. 6.00 - Tak jak 
w kinie, 6.30 - „Klan” - serial, 
prod. polskiej. 7.00 - W cen­
trum uwagi. 7.20 - Teledyski na 
życzenie. 7.30 - Krzyżówka 
szczęścia - teleturniej.

POLSAT
7.00 - Poranek z Polsatem.

8.45 - Polityczne graffiti. 8.55
- Poranne informacje. 9.00 - 
„Gdzie się podziała Carmen 
Sandiego?” - serial anim. dla 
dzieci. 9.30 - „Renegat” - ame- 
ryk. serial sensac. 10.30 - „Żar 
młodości” - kanad. serial 
obycz. 11.30 - „Nieustraszony”
- ameryk. serial sensac. 12.30
- „Moloncy” - serial sensac., 
USA (1996). 13.30-Piramida
- show. 14.00 - Disco Relax.
15.00 - 4x4 - magazyn moto­
ryzacyjny 15.30 - Trzy kwa­
draty: gra-zabawa. 16.00 - 
„Batman” - anim. serial dla 
dzieci. 16.20 - Bractwo Białe­
go Orła. 16.30 - Link Journal -

magazyn mody. 17.00 - Infor­
macje. 17.15 - Halo miliard; 
gra - zabawa. 17.45 - „Druży­
na „A” - ameryk. serial sensac.
18.45 - „Perła” - serial komed., 
USA (1996). 19.15 - „Świat 
według Bundych” ? ameryk. 
serial komed. 19.45 - Informa­
cje. 20.00 - „Powrót Superma­
na” - ameryk. serial, przyg. 
20.55 - „F/X”, USA (1996).
22.00 - „Dzień świstaka”, USA
(1993). 0.10 - Informacje i biz­
nes informacje. 0.35 - Politycz­
ne graffiti. 0.45 - Nakażdy te­
mat. 1.50 - Przytul mnie. 2.50
- Dance World - program mu­
zyczny. 3.20 - Maximum Cza­
du - program muzyczno-spor- 
towy.

RTL-7
8.00 - RTL-7 zaprasza. 8.35

- „Siódemka dzieciakom” - se­
riale anim. 9.20 - „Słodka doli­
na" - serial dla młodzieży. 9.45
- „Sunset Beach” - serial obycz.
10.30 - „Backbeat” - bryt. film 
biograficzny (1993). 12.15 - 
„Zróbmy sobie dobrze” - serial 
komed. 12.40 - „Policjanci z 
Miami” - serial krym. 13.30 - 
Teleshopping. 14.30-Muzyka 
w RTL-7. 14.40 - Siedem po­
kus. 15.35- „Klan McGrego- 
rów” - serial obycz. 16.30 
„Siódemka dzieciakom” - seria­
le anim 17.20 - „Głos serca” - 
Serial obycz. 18.15 - „Słodka 
dolina” - serial dla młodzieży.
18.35 - „Zróbmy sobie dobrze”
- serial komed. 19.00 - „Sunset 
Beach” - serial obycz. 19.50 - 
7 minut - wydarzenia dnia.
20.00 - „Na sygnale” - serial 
obycz. 20.55 - Prognoza pogo­
dy. 21.00 - „Życie przed ży­
ciem” - niem. dramat obycz.
(1994). 22.45 - 7 minut - wy­
darzenia dnia. 22.55 - „Głos 
serca” - serial obycz. 23.55 - 
„Wydział zabójstw” - serial 
krym. 0.50 - 7 minut - wyda­
rzenia dnia. 1.00 - Ukryta ka­
mera.
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SZANOWNY,
DROGI CZYTELNIKU
Do 15 grudnia trwa prenumerata „KW” 

na pierwsze półrocze 1998 roku
Koszta prenumeraty 

dla Czytelników „KW” na Litwie:
1 mies. 3 mies. 6 mies.

z dostarczaniem przez pocztę 18 Lt 54 Lt 108 Lt
bez dostarczania (w szkołach) 15 Lt 45 Lt 90 Lt
w księgarni S.K. 14 Lt 42 Lt 84 Lt
w redakcji 13 Lt 39 Lt 78 Lt

„KW” i „Przyjaciółka”
1 mies. 3 mies. 6 mies.

z dostarczaniem przez pocztę 26 Lt 78 Lt 156 Lt
bez dostarczania (w szkołach) 23 Lt 69 Lt 138 Lt
w księgami S .K 22 Lt 66 Lt 132 Lt
w redakcji 21 Lt 63 Lt 126 Lt

„Kurier Wileński” (sobotnie wydanie)
1 mies. 3 mies. 6 mies.

z dostarczaniem przez pocztę 3,9 Lt 11,7 Lt 23,4 Lt

„Kurier Wileński” oraz „KW” i „Przyjaciółkę” można zapre­
numerować na każdej poczcie.

Indeks „Kuriera Wileńskiego” - 0044 (codzienne wydanie) 
Indeks „Kuriera” i „Przyjaciółki” - 0155 
Indeks „Kuriera” - 0172 (sobotnie wydanie)

„Kurier Wileński” w  każdym 
polskim domu na Litwie!

Litewska Służba Hydrometeoro­
logiczna przewiduje na 3 grudnia za­
chmurzenie zmienne, lokalne opady, 
gołoledż. Wiatr południowo- 
wschodni, 5-10 m/sek. Temperatura 
około 0 stopni.

W ciągu następnych dwóch dni nie­
duże opady śniegu, gołoledż. Tempera- 
tura w nocy i w dzień około 0 stopni

KALENDARIUM
x Środa (3.XII) jest 337 dniem 

1997 r. Do końca roku pozostało 28 
dni.

x Znak Zodiaku - Strzelec. 
x Imieniny: Franciszka, Kasjana, 

Ksawerego.
x Wschód Słońca - 8.21, zachód - 

15.56. Długość dnia 7 godz. 35 min.

Krytyczne dni 
i godziny w  

grudniu
f f e rodu (ll.00-12.0iffi '■ 

6, sobota (13.00-14.00)

. , 9, czwartek (22.00-23.00)

środa (10.00-12.00) . < 

? • tylyjniedziela (5.00-6.00) i  

*. '?3i wtórek 422.0fc23.0Ą :

W m m l E *

KONKURS 
POLKA ROKU ’ 97 
ELIMINACJE 
1997 12 06 
TEATR “VAIDILOSr 
ADRES:
AJAKSZTO 9, 
VILNIUS

ORGANIZATOR:
AGENCJA
“MULTIPAS”

SPONSORZY:
$  KURIER WCLEŃSKI

W 99im m u \

AFIYBOCpuTac
AKZO NOBEL

MUMIOM 
HDMirUtTOWI

t o p / a r t
lIŹDAROJ! AKCIME BEHOROVf

TO P  ART

INFORMACJA:

TEL.: (8-22) 616077 
(2-298) 48456

Kohmmu dc
• M M I M

PaszUaicziai, 
ul. Żgminos 26

P iz z a  d o  d o m u  
48 - 14-84 

20 rodzajów piny
Możecie tu wybrać pizzę 
“według swej kieszeni” 

Zamawiajcie pizzę 
do domu 

Vi!nius, tel. 48-14-84 
od godz. 11 do 23

infolinija 
7 0 4  ooo

Nemokama informacija visą parą

Różnorodne usługi fotograficz­
ne.

Fotografie ze slajdów.
Tel. 70-85-46.

(Zam. J152-D)

Nie ma wariantowa

Bezpłatna informacja faxem przez całą dobę! 
Nasze służby pracują od godz. 00 do 24.

I tak na okrągło.
Informacja w trzech językach - 

litewskim, rosyjskim, angielskim.

(22) 250707 
(27) 798138

Wykaz wszystkich rodzajów 
działalności Nr 99 

Wykaz nowości Nr 4444

fS z e S « j^  usiuga^: iwiadczonycfi przeżŃK:: 
22.. 7? 25, tel./fax (27) 73 47 

iteiJ;faV,'(2i)/'43;45 84 9  8
Baza wszystkich danych w „Internecie” 
http://www.nkm.lt _______________

Sprzedam lodówkę „Sna- 
ige”224.

TeŁ 23-42-72.
(Zam. 1150-D) 

Niedrogo naprawiani maszyny 
do szycia.

TeL 41-38-06.

Kupię stare wydania dziel A. 
Mickiewicza oraz pocztówki.

TeL 77-70-93.
(Zam. U53-D) 

Do wynajęcia garaż na Kałwa- 
ryjskiej.

Tel. 77-38-39.

• y m i e j s c £ j | |  
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[  ^  KURIER WILEŃSKI
Wydawca 

ZSA „Kurier Wileński”

Drukuje SA „Spauda”

Redaktor naczelny 
C zesław  MALEWSKI

Nasz adres: Laisvós pr. 60 
2056 Vilnius, Lietuvos Respublika 

Indeks 0044 SL 322, ISSN 1392-0405 
E-Mail adres kurier_w @ post 5 ci. K

fzam. u d i -u j  ę za jn  U54-D) \  —  —  i  £  £2=1

TELEFONY: sekretariat redaktora naczelnego— 42-79-01, zastępcy redaktora— 42-79-04,42- 
79-48,42-79-73, sekretarz redakcji, z a s t sekretarza —  42-79- 49.

DZIAŁY: polityczny, problemów społecznych— 42-78-72, aktualności krajowych— 42-79-64, 
ekonomiczny, życia w si— 42-79-68, stołeczny, kultury— 42-79-77, literatury i sztuki— 42-79-68, 
szkolnictwa I młodzieży, listów i interwencji— 42-69-65, sportu— 42-79-04, reklamy i ogłoszeń—  
42-69-63. Fotokorespo n den c i— 42-90-81. Korespondenci: na rejon wileński i trocki— 57-73- 81, 
solecznicki — 52-780, święciański — 54 -843.

Ogłoszenia i reklamę do „Kuriera Wileńskiego” przyjmuje się pod adresem: 
Dom Prasy, Lalsvós pr. 60, piętro 11, pokój 1101,  teU  fax 42-69-63, tel. 42-78-63, 

w dniach pracy od godz. 9.00 do 17.00.

Za treść  ogłoszeń redakcja nie odpowiada. Opinie 
czytelników zawarte w ich listach nie zawsze s ą  zbieżne z 
opinią redakcji.

Dyżurny redaktor 
Mieczysław 

RADZIWELŁOWICZ

http://www.nkm.lt

